Nr. 207. 


Wychodzi codziennie. 


Przędpinsa wynosi: we Lwowie rocmie 18 słr. — 

półrocznie 9 słr, — kwartalnie 4 słr. DO ct, — 
miesiecznie 1 slr. 50 ct. | 

Z przesyłką pocztową w Państwio Anstrjaokiem: 
rócznie 22 słr. — półrecznie 11 słr. — kwartal- 
iie b słr. 50 


Z przesyłką pocztową za granicę: do całych Niomiec: 
rocznie 16 talarów 20 srg., kwartalnie 4 tal. 
5 erg.— do Francji i Anglji rocznie 108 franków, 
kwartalnie 27 franków — do Belgji, Włoch i 
Bawajcarji rocznie 80 fr., kwartalnie 20 fr. 


Numer pojedytczy Kosztuje 8 ot 


ct, — miesięcznie 1 złr. 85 ct. 


Od Wydawnictwa. 


Ze zbliżającym się nowym kwartalem pro- 

simy o wczesne odnowienie przedpłaty. 

Przedpłata na Dziennik Polski wynosi: 
na prowincji z przesyłką pocztową: 


rocznie 22 złr. — ct. 
p rocznie Il n zag Foii, 
kwartalnie ; ? 57504, 
miesięeznie .  . . . I „ 85 , 
we Lwowie bez przesyłki pocztowej : 
całorocznie 18 złr. — ct. 
2 i znie 9 mey 
wartalnie 4 „50, 
piesięcznie . , M rel. 


Przedpłatę przyjmuje się tylko odl i16, każdego miesiąc 

Prosimy o ścisłe trzymanie się cen powy- 
żej wyszczególnionych, dla uniknienia nieporozu- 
mień i uciążliwej korespondencji. 

W przyszłym tygodniu rozpocznie się w 
fejletonie druk humorystycznego utworu Pawła 
Sasa, p.t. Pamiętnik znaleziony i powieści Bra- 
cia przyrodni, których początek otrzymają bez- 
płatnie wszyscy nowi prenumeratorowie. 


Lwów 22. grudnia. 

Wczorajsza Wiener Ztg. ogłosiła sankcjono- 
waną ustawę o pożyczce 80 miljonowej, i jak 
słyszymy rząd przygotowuje z pośpiechem or- 
ganizację kas zaliczkowych, nad któremi do kie- 
rownictwa przeznaczony jest komitet centralny. 
W skład jego weszło dwóch wybitnych człon- 
ków wiedeńskiej Izby handlowej Isbary i Gögl. 
Słuszne przeto jest mniemanie, że fundusze z po- 
życzki osiągnięte, mimo uchylenia poprawki Men- 
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We Lwowie Wtorek dnia 22. Grudnia 1878. 
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Przedpiatę | ogloszenia przyjmuja: we uwo 
Bióro administracji „Dziennika Polskiego" prsy 
placu Halickim i Ajencja A. Piytkowskiego 
plac katedralny, we Wiedniu, w Hamburgu, Franki 
furcie a. M., w Berlluie, w Lipsku, Bazylo 
[Szwajcarja] i Wrocławiu pp. Hassenstain & Yo- 
gler, w Wiedniu: F. Löb, R. Mosse, Zygmunt 
Kotkowski, Auwiukel Nr. 3. 

Ogłoszenia przyjmują się za opłatą 6 ct. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobu drukiem 
(nonpareille) oprócz opłaty stemplowej 30 ct. za 
każdy a :0we umieszczenie. 

ulsty z pleniądzmi mają być przesyłane franco de 
Administracji, Dzienuika Polskiego". —Listy rekla 
macyjne nie opieczętowane nie podlegają opłacie 


Manuskryptów Redakcja nie zwraca. 


miejscach , gdzie specjalne interesa handlu i prze- 
mysłu wymagać tego będą, powstaną kasy za- 
liczkowe. W takim razie rząd przystąpi tam do 
sformowania komitetu miejscowego, a stroną ka- 
sową zajmą się kasy rządowe. i 

Ponieważ w Galicji znajdują się filje Natio- 
nalbanku tylko w Krakowie i we Lwowie, więc 
wypadałoby z tego, że kraj nasz otrzyma tylko 
dwie kasy zaliczkowe. Rozległość kraju jednak 
i istnienie faktycznych kilku ognisk handlowych 
wymaga, aby Galicja otrzymała więcej kas zali- 
czkowych, a mianowicie oprócz Lwowa i Kra- 
kowa także w Brodach, Tarnopolu, Stanisławo- 
wie, Przemyślu i Tarnowie. Zdaje nam się, że 
już raz zwracaliśmy uwagę publiczną tudzież u- 
wagę Izb handlowych na tę potrzebę. 

Brody i Tarnopol są dzisiaj głównemi pun- 
ktami koncentracyjnemi dla handlu produktowe- 
go z za kordonu. Stanisławów wyrobił sobie 
zaszczytne stanowisko handlowe ze względu na 
całe Pokucie i Bukowinę. Przemyśl, położony 
teraz na wężle trzech ramion kolejowych oprócz 
interesów czysto handlowych ma do popierania 
kilka znakomitych gałęzi przemysłu fabrycznego, 
i staje się coraz więcej ogniskiem niepospolitego 
ruchu. Do Przemyśla cięży dziś Borysław, Dro- 
hobycz, a dalej przyległości przemysłowe kolei 
łupkowskiej. Chcieć interesentów przemyskich 
skazywać na udawanie się do Lwowa, byłoby 
wielką dla nich krzywdą. 

Nareszcie Tarnów, jako trzecie w Galicji 
miasto, które posiada już teraz umyślne zakłady 
kredytowe dla własnej potrzeby, nie powinno być 
żadną miarą pominięte przy zakładaniu kas za- 
liczkowych. Do komitetu zawiadowczego znajdą 
się tam ludzie pełni zacności i zdolności. 


dokładnie 
20 pracował, 4) co najważniejsza, jest jako profesor 
uniwersytetu człowiekiem od namiestnictwa niezawi- 
słym,”a wreszcie 5) dotychczasowa praktyka i dotych- 
czasowa energja i czynność jego, jako radcy szkolne- 
go, każe go stawiać przed wszystkimi innymi kandy- 
datami. 

Tych wszystkich zalet nawet najzjadliwsi przeci- 
wnicy Janocie odmówić nie są w stanie; a jeżeli prze- 
cież.przeciw jego wyborowi występują, to chodzi im 
widocznie o co innego, ale nie o dobro szkolnictwa. 
Jedni patrzą na Janotę zyzem, bo się według ich zda- 
nia sprzeniewierzył sukni kapłańskiej, pielęguując za- 
miast dogmatyki wiadomości filologiczne i przyrodni- 
cze; inni zacierają brudne ręce z uciechy na samą 
myśl, że Janota może przepaść przy wyborze, bo nie 
będąc w Radzie szkolnej, nie będzie jak myślą ich 
wydawnictwom zawadzał. Inni podają tej brudocie 
swoją nieczystą rękę do uścisku i pomocy, dla wła- 
snych widoków na krzesło radcy szkolnego! A co 
najwięcej oburza, że maczają palce w tę brudną spra- 
wę ludzie, którzy udają zajadłych katolików a są 
w rzeczy samej hypokrytami a nawet cynikami, lu- 
dzie, których nibyto obchodzi dobro szkół krajowych, 
a którzy w istocie są chodzącem szyderstwem wszy- 
stkiego, co krajowe — polskie. 

To też upewnić was moge, 
Krakowa, umieszczone do tej sprawy niedawno w Dz. 
Polskim, są czystym i niesfałszowanym echem tutejszej 
opinii, mianowicie ludzi mających dzieci w szkołach, 
i wszystkich bez wyjątku nauczycieli tutejszych, któ- 
rych będzie coś do 200! którzy najlepiej wiedzą, jaki 
zwrot ku lepszemu zapanował w czynnościach R. szk. 
kraj. od czasu wstąpienia w jej skład Janoty, — a 
których zdania i przekonania i życzenia jak najgoręt- 
szego reprezentacja miasta Krakowa lekceważyć pe- 
wnia nie zechce, na to aby się stać narzędziem bru- 
dnych intryg i osobistych zachcianek ; ale że zgodnie 
z interesami kraju i ludzi, którym dobro szkół leży 
na sercu, jakoż i że swym obowiązkiem p. Janotę i na- 
dal jako reprezentanta miasta do Rądy szkolnej wy- 
bierze. 

Przy tej sposobności proszę o sprostowanie pomy- 


otrzebę szkół, bo przy nich przeszło lat 


iż korespondencje z 


będzie wskazówką, jakiej polityki zamierza się trzy- 
mać względem Italji. Niektóre dzienniki tutejsze do- 
magają się od rządu, aby bez względu na rezultat 
interpelacji jenerała du Temple, polecił panu Nigrze, 
bezzwłocznie udać się na swe miejsce; bo nie ulega 
wątpliwości, utrzymują one, iż odpowiedź gabinetu 
wersalskiego będzie uroczystem potępieniem mrzonek 
Watykanu i legitymistów, a chociażby nawet takowa 
nie była stanowczą i mniej więcej wymagającą, nie 
należy zwracać na to uwagi, bo dawna przyjażń i sym- 
patja księcia IDecazes, obecnego ministra spraw. zagr. 
dla pana Nigry, nadadzą polityce francuskiej i stosun- 
kom francusko-włoskim właściwy i pożądany dla Italji 
kierunek. Markiz de Noailles jeszcze przed świętami 
Bożego Narodzenia jest oczekiwany w Wersalu i po 
odbyciu konferencji z ministerstwem miał natychmiast 
ruszyć w drogę do Rzymu, gdzie jeszcze przed No- 
wym rokiem miał zająć swe stanowisko, tembardziej, 
że hr. de Fernay, obecny chargć d'affaire, wyjechał 
jnż de Francji, aby ztamtąd udać się na mejsce jen. 
Le Flo ambasadora w Petersburgu. Skutkiem wstrzy- 
mania wyjazdu pana Nigry niewiadomo teraz Czy i 
mar. de Noailles będzie czekał na rezultat interpelacji 
jenerała Du Temple czy nie? Pan de Courcelles, am- 
basador francuski przy stolicy św., dnia 12. bm. w wie- 
czór przybył do Rzymn. Na stacji powitał go sekre- 
tarz wraz z innymi członkatni legacji i urzędnik z da- 
wnego sekretarjatu stanu. Dawniej ambasadora fran- 
cuskiego witano z większą ostentacją, bo przyjeżdżał 
na jego spotkanie zastępca sekretarza stanu mgr. Ma- 
rino-Marini i marszałek podkomorzy dworu papieskie- 
go. Z chłodnego przyjęcia pana de Courcelles wnio- 
skować należy, iż Watykan nie koniecznie zadowolony 
jest z dzisiejszej polityki Francji i z rządów Mac-Ma- 
hona. Że obcenie akcje francuskie spadły w Watyka- 
nie i osłabł wpływ legitymistów i ultramontanów tego 
kraju, poniekąd i te dwa fakta mogą służyć na po- 
twierdzenie tego: że na przyszłym konsystorzu, jaki 
się ma odbyć d. 22. bm., papież żadnemu z biskupów 
francuskich nie ma ochoty dać kapelusza kardynal- 
skiego i dopiero na konsystorzu marcowym (podobno 
18. marca) ma zadość uczynić domaganiom się rządu 
wersalskiego i aspiracjom kleru tego kraju, i że temi 


dniami przbył do Rzymu redaktor Univers'a p. Ludwik 
Veuillot, który zwykł zaglądać do wiecznego grodu, 
ilekroć jaki ważny wypadek lub też jaka ważna zmia- 


Aby jednak wymienione miasta nie były 


delsburga, nie będą nadużywane do popierania l ) d 
upośledzone ,*potrzeba dziś już i to bezzwłocznie, 


szulerki giełdowej. | dencjach z Krakowa: Oto w Dz. Poł. z ligo gru- 


į dnia piszą z Krakowa, jakoby książka niem. tłóma- 


Sankcja ustawy opóźniła się podobno dla 
tego, iż rząd chciał przedtem zapewnić sobie po- 
wodzenie operacji pożyczkowej, tudzież ułożyć 
instrukcję dla kas. Uwagi godną jest rzecza, iż 
ministerstwo przy układaniu tej ustanowy nie 
wzywało ani jednego z tych finansistów, co na- 


` leželi do kliki grńnderskiej i brali udział w przed- 


siębiorstwach bankowych, dziś skompromitowa- 
nych. Oprócz reprezentantów Izb handlowych, 
minister skarbu zasięgał głównie rady kierowni- 
ków Nationalbanku, zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu i Towarzystwa eskontowego 

Co do przyszłej organizacji kas zaliczko- 
wych, to dowiadujemy się o następujących szcze- 
gółach : 

W Wiedniu samym mają być utworzone 
dwie kasy; jedna przy Nationalbanku dla eskon- 
tu weksli i dawania zaliczek, druga zaś przy Kre- 
ditanstalt f. Hand. und Gewerbe lub przy Es- 
konigesellschaft dla dawania pożyczek na to- 
wary. 

` Na prowincji mają być urządzone kasy za- 
ligzkowe tam), gdzie sa filje Nationalbanku lub filje 
Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu, a 
kierownictwo nad niemi będą miały komitety 
miejscowe. Wszelako słychać, że także w innych 


poczynić kroki wprost do ministerstwa handlu 
i za pośrednictwem Izb handlowo przemysło- 
wych. 


GŁOSY z KRAJU. 


(5. R.) Kraków, 20. grudnia. (Wybór radcy 
szkolnego do kraj. Rady szkolnej.) Czem bliżej chwila 
wyboru radcy szkolnego z Krakowa, tem bardziej 
mnożą się kandydatury, których dotychczas liczą już 
około dziesięciu. Niektóre z nich są jednak niemożliwe, 
a rozsiewają je interesowani tylko dla zamaskowania 
właściwych kandydatur, które jeszcze spoczywają 
w głowach przednich antreprenerów agitacji wybor- 
czej, do których zalicza opinja tutejsza zarówno ultra- 
montanów jak żydów, zarówno ludzi uczonych jak i 
niektórych ojeów-symplicjuszów. Nie wielka to garstka 
ludzi, ale dla braku wszelkiej kontragitacji wiele do- 
brej i uczciwiej sprawie popsuć może, gdyż pewna 
jest, że interes wspólny sprzągł ludzi na pozór tak 
różnego usposobienia i autoramentu, tylko w tym celu, 
aby przeszkodzić powtórnemu wyborowi dra Janoty, 
którego ogólna opinja ludzi uczeiwych, a rzeczywiście 
o dobro szkół dbajacych, jako najodpowiedniejszege 
na radcę szkolnego uważa. I zaiste! żaden z propono. 
wanych kandydatów mie wytrzyma porównania z kan- 
dydaturą Janoty. Pan Janota jest: 1) ezłowiekiem, 
znanym ze swej uczoności, 2) ze swej pracowitości, 
czego dowodem są liczne a wyborne publikacje treści 
naukowej, 3) jest doświadczonym pedagogiem i zna 


| 


czenia Rebena, a wydana przez antykw. Himelblaua, 
była zaprowadzona w niektórych klasach tutejszej 
szk. realnej. To doniesienie jest zupełnie mylne, gdyż 
dotychczas w tutejszej szkole realnej owa książka ani 
nie była ani nie jest zaprowadzoną. W innej zaś o 
kilka dni wcześniejszej korespondencji napisał ktoś, 
że szkoła realna ma obeonieoddziałów 13; tymczasem 
jest ich dziewiętnaście ! 


Korespondencja polilycZne 


„Dziennika Polskiego." 


Florencja, 15. sierpnia. 

(A) Doniosłem wam, iż pan Nigra otrzymał od 
rządu polecenie udania się do Paryża po ukończeniu 
jego urlopu, właśnie w tych dniach ekspirującego, bo 
nominacja markiza de Noailles na przedstawiciela 
Francji na dworze włoskim została przez cały kraj 
bardzo przychylnie przyjętą i poczytaną za dowód, iż 
obecny gabinet wersalski otrząsł się zupełnie z wpły- 
wów legitymistów, dzis za$ muszę wam powiedzieć, że 
wyjazd włoskiego ambasadora w Paryżu został wstrzy- 
many aż do rozwiązania zupełnego interpelacji jene- 
rała du Temple przez Zgromadzenie narodowe i gabi- 
net księcia de Broglie przyjętej, a dotyczącej nomina- 
cji markiza de Noailles. Interpelacja jenerała du Temple, 
mająca przyjść pod obrady Zgromadzenia narodowe- 
go po zatwierdzeniu budżetu, jest bardzo na rękę rzą- 
dowi włoskiemu, bo odpowiedź gabinetu wersalskiego 


' łek, który zaszły w wspomnianych wyżej i 


na następuje w polityce papieskiej, ażzwłaszcza, jeżeli 
ta zmiana dotyczy legitymistów freneuskich. 

Wyrok na marszażka Bazaina i ułaskawienie go 
przez Mac-Mahona, z wyjątkiem kilku dzienników s0- 
cjalno-demokratycznych jak Capitale w Rzymie, Secolo 
w Medjolanie itd., z oburzeniem były przyjęte przes 
całe tutejsze dziennikarstwo, nie tyle zapewne z pra- 
wdziwej sympatji dla nieszczęśliwego, ile dla upoke- 
rzenia Francji. Nie będę wam przytaczał pojedyńczych 
artykulów, jakie ogłosiły w tej sprawie Diritto, Rifor- 
ma, Perseveranza, Gazzetta d’ Italia, Popolo Romane, . 
dzienniki demokratyczne i liberalno umiarkowane, 

Według tych dzienników, Bazaine jest kozłem o- 
fiarnym -próżności Francji, która wydaniem wyroku 
usiłuje pokryć swój upadek moralny, dalej że jak kapi- 
tulacja Mstzu nie jest przyczyną niepowodzeń w 1840 
r, tak też i gdyby armja nadreńska była ciągle na 
polu bitwy, nie usuniętoby przegranej — w końcu, że 
wyrok na Bazaina wydany trzy lata temu mógłby być 
usprawiedliwiony, dziś zaś jest tylko parodją, dalszym 
ciągiem smutnej tragedji, rozpoczętej w r. 1870 i za- 
poznaniem sprawiedliwości wszelkiej, dlatego iż tu in- 
nych jenerałów nietylko że nie zostało pociągniętych 
do odpowiedzialności, ale nawet piastują dawno urzęda 
i godności i otrzymali awanse, i że sam sąd wojenny 
był przeksnuny o niesłuszności swego wyroku, kiedy 
jednocześnie żądał od rządu, aby nie był wykonany i ka- 
ra zustału złagodzoną. Jak dalece dziennikarstwo wło- 
skie posuwa swe diatryby przeciw Francji z powodu 
wyroku na Bazaina, dość tu będzie zacytować krótki 
ustęp z ostatnich wiadomości, jakie tutejsza Gazzetta 


jeden dzień dłużej, o jedną tylko godzinę! On mnie — P. Folgat? — Co mam robić ? 3 
'TAJEMNICZ A INTRYG A już nie kochał, a miłość moja wydawała mu się cięż- — On nie o tem nie wie. — Wyjednać u pana Claudieuse by cofnął swe 
„ŁADY. . . i szą aniżeli kula galernika, którą mu jutro przykują — A Jabób? zeznanie. 


przes do nogi. — Nie widziałam go. Myśl ta przyszła mi na- m 5 e a Wae 

s Hmla Gaboriau =" ! igi „| gle, jak natchnienie z nieba... Dowiedziawszy się od | ' — Napróżnobym próbowała tego, odrzekła. Pani , 
przekład  W4odzimirza Górskiego. niem z 80 tk ygd pana Seignebos, żeś pani nie dopuściła proboszcza x | nie znasz hrabiego. To człowiek żelazny. Choćby mu 
é 1 ' " : ę . g Bróchy, powiedziałam sobie: Oto jest ostatnie nie- | szarpać ciało rożpalonemi obcęgami, nie cofnie on ani 
saig ajka — O tak! okropność! Pani zdajesz się być zmię- szczęście i największe ze wszystkich... Jeżeli p. Clau- | jednego swego wyrazu!... Pani nie jesteś w stanie po- 


(Ciąg dalszy.) 
IIT. 


„Niezmierne zdumienie przykuło do miejsca hrabi- 
mę Ciaudieuse. Wzrokiem zwątpienia i niepewności 


szaną tem. Bo pani jesteś dopiero w poranku miło- 
ści.. Zaczekaj pani na ponury wieczór, a zrozumiesz 
mnie. Czyż nasza historja nie podobna do wszystkich 
takich? Widziałam Jakóba u moich nóg, tak jak go 
pani widzisz u swoich, przysięgi jakie pani składa, i 


dieuse umrze nie cofnąwszy swego zeznania, Jakób, 
choćby został rehabilitowany, zawsze będzie podejrzy- 
wany... Wtedy zdecydowałam się iść do pani... O! 
kosztowało to mnie okropnie wiele... Ale miałam na- 
dzieję, że wzruszę panią... Ze wzruszy ją ogrom po- 


jąć, ile on wycierpiał i ile w jego duszy jest nianawi- 
ści, wściekłości i zemsty... Kazał mi on przyjść do 
siebie dlatego tylko, by mię dręczyć... Przed pięciu 
minutami mówił mi, że umrze zadowolony, ponieważ 
Jakób uznany jest za winnego i skazany na zasadzie 


Ę A $ 3 mnie on składał tym samym głosem drżącym od na- - ; ń 
poczęła ona wpatrywać się w Dyonizję. Takie poświę- iet . : ć Š święcenia... i ( jego zeznań. | A” 
cenie wydało się jej zanadto szczytnem, by nie ukry- Alo AE PoE mie cą kąpanie ds ymm Pani Claudieuse była w samej rzoczy wzruszona. Była zwyciężoną, energja jej słabła, w oczach 


wało jakiego podstępu. 

— Czy naprawdę zrobiłabyś to pani? zapytała. 

— Bez wahania. 

— Zrobiłabyś tak wielkie poświęcenie dla mnie ? 

'— Bha pam ?.. Nie... dla Jakóba. 

— Więc tak go pani kochasz? 

— Kocham go dość, by szczęście jego przenieść 
mad moje własne... Żagrzebana w głębi klasztoru mia- 
łabym jeszcze tę pociechę, iż mnie zawdzięczałby on 
i$pją rehabilitację i mniej cierpiałabym myśląc, że 
b należy do ianej, aniżeli że będąc niewinnym , jest 
gkkueny 1.. 

Alo w miarę, jak młoda dziewczyna zapewniała 
‘o gwej Bzezerości, brwi hrabiny marszczyły się i prze- 
lotny rasnieniśc na twarz jej występował. Po chwili 
tonem wyniósłej ironji rzekła: 

i To pięknie t.. 

— Pani! 

— Pani raczysz mi ustąpić pana Boiscoran... Czy 
 bęfizia „on mię kochać za tó?.. Pani wiesz dobrze, że 
nie i że tylko pani jedna będziesz kochaną... Przy ta- 
kich warnnkąch heroizm jest rzeczą łatwą!.. Czego 
pani obawiasz się?.. Ukrytą w głębi klasztoru będzie 
on pźłiią kocłiać jeszcze goręcej, a mnie tem bardziej 

nienawidzieć... 

— Nie będzie nic wiedzieć o naszym układzie. 

— Eh! odgadnie go, jeżeli mu sama pani nie po- 
ziem. “O! ziiśm ja moją przyszłość. Już dwa lata 
"znoszę te męćzarnie, dla których nie ma nazwiska, 

iż czułam, jak on oddala się odemnie stopniowo. Cze- 
-gok pie próbowałam, by go zątrzymać. Ila nikczemno- 
ei, śle podłości 'kosztowało mnie, -by go zatrzymać o 


pani jesteś jego narzeczoną... Cóż to znaczy ?... Co 
on pani mówił? Ze będzie ją kochać wiecznie, gdyż 
miłość wasza jest taką, że i Bóg i ludzie opiekować 
się nią będą?.. A mnie mówił, że właśnie dlatego, 
że stanęliśmy wyżej nad opinję i prawa, będziemy po- 
łączeni więzami nierozerwalnemi i wyższemi nad wszy- 
atko. Pani masz wiarę — i ja ją miałam. A dowo- 
dem tego jest, żem mu oddała wszystko, honor własuy 
i honor moich dzieci i chciałabym oddać mu jeszcze 
więcej 1 nieraz zastanawiałam się nad tem takiem po- 
święceniem, nieziniernem, niesłychanem, jakiego je- 
szcze żadna kobieta nie zrobiła, przekonać go, że bez- 
względnie do niego należę. I być zdradzoną, opu- 
szczoną, pogardzoną, stopniowo zstępować coraz niżej 
i stać się w końcu przedmiotem litości!... Upaść tak 
nisko, iż pani ośmielasz się przyjść tu i proponewać, 
że zrzekniesz się Jakóba dla mniel.. O to można 
oszaleć z wściekłości!... I ja miałabym pozwolić wymknąć 
się zemście, którą mam w moim ręku. I ja byłabym tak 
ograniczoną, tak nikczemną, że wzruszyłabym się jej 
przewrotnemi łzami!... I ja miałabym zapewnić wasze 
szczęście kosztem mojej reputacji?... O! nie spodziewaj 
się pani tego 1... 

Głos jej przycichał w gardle i przechodził w chra- 
panie. Zrobiła kilka kroków po pokoju, a potem sta- 
nąwszy przed Dyonizją i utkwiwszy w nią oczy, za 
pytała : 

— Kto pani doradził ten krok, który jest dla 
mnie najwyższą obelgą ? 

Zdjęta niewymownem przerażeniem, młoda dzie- 
wczyna skia zdołała odpowiedzieć: 

ikt. 


Słysząc błagania Dyonizji, czuła jak słabnie jej posta- 
nowienie, 

— Więc poświęcenie byłoby tak wielkiem ? rzekła, 

Łzy zabłysły w oczach biednej dziewczyny. 

— Niestety! odpowiedziała, ja całe moje życie o- 
fiaruję pani... Czuję dobrze, że niedłngo będziesz pani 
miała powody być zazdrośną o mnie... 

Przerwał jej jęk dochodzący z pokoju, w którym 
konał hrabia Claudiense. Hrabina otworzyła drzwi i 
natychmiast dał się słyszeć głos słaby ale nakazujący: 

— (łenowefo! 

— Idę, mój przyjacielu, odrzekła hrabina w tej 
chwali... 

Potem, zamknąwszy drzwi i powróciwszy do Dy- 
onizji, powiedziała krótko i ostro: 

— Kto mi zaręczy, że gdy Jakób zostanie uzna- 
ny za winnego, pani przypomni sobie dzisiejsze obie- 
tnice?... 

— O, pani! zawołała młoda dziewczyna, na co 
chcesz bym przysięgła że zniknę?.. Wyszukaj pani 
rękojmię... dam ci wszelkie, jakich będziesz wyma- 

ać... 

I uklękłszy dodała: 

— Oto jestem u nóg pani, błagajac upokorzona, 
ja, którą pani obwiniałaś, że chcę ją obrazić... Ulituj 
się nad Jakób:m!.. O! gdybyś go pani kochała tak 
jak ja — nie wahałabyś się!... , ra 

Szybkim ruchem pani Claudieuse podniosła ją i 
ująwszy za obie ręce, przeszło minutę wpatrywała się, 
nie wyrzekłszy ani słowa. Wzrok miała przyćmiony, 
usta drżące, a łono wznosiło się jej wysoko. Nakoniec 
ploska zmienionym i tak cichym, ġe ledwie go można 

yło dosłyszeć, rzekła: 


łzy stanęły. 

— Był on tak okrutnie skrzywdzony, mówiła da- 
lej. On mnie kochał, uwielbiał, jedną mnie tylko ko- 
chał na świecie, a ja... Oto co znaczy wiarołomstwo |... 
O! gdyby wiedzieć, gdyby można było przewidzieć l... 
Nie!' nigdy nie wyjednam tego, by cofnął swe słowo t... 

Dyonizja prawie zapomniała o własuej swej bo - 
leści. 

— To też niech pani sama nie robi tege kroku, 
rzekła łagodnie. 

— Któż więc ? 

— Proboszcz z Bróchy... On potrafi znaleźć wy- 
razy, które wzruszą postanowienie najmocniejsze. Bę- 
dzie on przemawiał w imieniu tego Boga, który umie- | 
rając na krzyżu, przebaczył swoim katom... 

Hrabina wahała się jeszcze przez chwilę, nako- 
niec przemogłszy własną dumę, rzekła: 

— Dobrze, przywołam księdza. 

— A ja przysięgam pani, że dotrzymam mego 
przyrzeczenia... 

Ale hrabina przerwała jej i zebrawszy wszystkie 
swe siły, rzekła: on 

— Nie, sprobuję uratować Jakóba bez żadnych 
warunków... Niech będzie twoim... Będąc kochaną , 
chciałaś pani poświęcić mu życie... ja, opuszczona, 
poświęcam mój honor !... Żegnam panią |... 

I podbiegłszy ku drzwiom, przywołała probo- 
szcza z Bróchy. Dyonizja odeszła do swoich przyja- 
ciół. . c n.) 
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d'Italia z dnia 13. bm. nr. 347 zamieściła: „Telegraf 
przynosi nam wiadomość, że kara śmierci orzeczona 
przez sąd wojenny w Trianon na marszałka Bazaine, 
została zamieniona na 20 lat więzienia. Jest to mini- 
mum tego, co marszałek Mac-Mahon mógł zrobić dla 
swego dawnego kolegi. Jestto bardzo smutna zamiana! 
Ratuje się życie Bazaina, a zabija się go moralnie, zo- 
stawiając go pod ciosem hańbiącego wyroku. 

„Czy mniema Francja, że rozwiązaniem smutnego 
dramatu w Trianon ukarała sprawców klęsk 1870 r.? 
Grubo się myli. Jeżeli wyrok na eks-dowódcę armji 
z pod Metz może się uważać za sprawiedliwy pod 
względem przepisów wojskowych, jest on zawsze nie- 
sprawiedliwym, z ogólnego punktu widzenia, to jest ze 
względu wymierzania kary (dał puncto di vista piw 
generale, quello di giustirzia distributiva) albowiem wie- 
le innych osób, które również smutne odegrały rolę w 
chwilach krytycznych, zostaje bez kary. Aby odsło- 
nić całą prawdę dopiero co ukończony proces jest nie- 
dostateczny i dla tego jest on niepolitycznym i szko- 
dliwym, bo wprowadza w błąd Francję, że nie była- 
by zwyciężoną, gdyby nie zdrada czy też beczynność 
dowódcy głównej jej armji.“ 

„Co zaś do zamiany kary powtarzamy, że brzmi 
w naszych uszach jako gorzkie szyderstwo. Dla mar- 
szałka Francji, dla człowieka, który miał tak świetną 
przeszłość i karjerę, śmierć byłaby najwłaściwszym 
wyborem. 

Co do mas, piszemy się na zdanie medjolańskiego 
dziennika Perseveranza i francuskiego pisma wycho- 
dzącego w Rzymie Italie, że Bazaine nie jest zupełnie 
wolny od zarzutów, że wydany wyrok jest wielką dla 
przyszłości nauką, że dowódzca armji nie jest sługą i 
wykonawcą rządu i korony, ale jest obrońcą i obywa- 
telem kraju, że powołaniem jego jest bić się z nie- 
przyjacielem 4 outrance, a nie parlamentować, dyplo- 
matyzować, wyczekiwać etc. Gdyby w 1831 r. Chło- 
picki, a nawet i Skrzynecki byli oddani pod sąd wo- 
jenny, całkiem inny przybrałaby kierunek wojna na- 
rodowai pewnieby do tak hańbiącej kapitulacji War- 
szawy nie przyszło. Również zgadzamy się z temi 
dziennikami, że marszałek Mac- Mahon uwolnił od ka- 
ry śmierci Bazaina (a nawet jeszczeby lepiej zrobił, 
gdyby się był ograniczył na wygnaniu i daniu mu 
dymisji bez degradowania go), bo rozlew krwi w trzy 
lata po wypadkach, byłby tylko pastwieniem się, a 
sprawiedliwość przez pociągnięcie samego tylko Ba- 
zaina do odpowiedzialności nie była, jeżeli nie powiem 


« stronniczą, to cząstkową tylko i niezupełną, bo wre- 


szcie położenie Bazaina i warunki w jakich działał, 
były zupełnie wyjątkowe. 

Sprawa Jezuitów zakończyła się w sposób, w ja- 
ki przewidziałem w ostatnim liście, tj. że władza wy- 
stępując w obronie woluości pojedynczych osób, mu- 
siała powołać do odpowiedzialności napastników , któ- 
rzy bezzasadnie, idąc jedynie za swem uprzedzeniem 
i podnietą własnej wybujałej zbytecznie wyobraźni, u- 
siłując pozbawić takowej swych współobywateli, jacy 
przez wyznawanie innych zasad zasłużyli sobie na ich 
niełaskę. Oprócz kilku osób, aresztowanych w czasie 
ostatniej manifestacji na placu San Firenze z polecenia 
o, policja aresztowała adwokata Salvatora 

attaglia i Grwida Corsi, jako tych, którzy ogłosili i 
podpisali porządek dzienny meetingu w Pagliani: Jo- 
achima Niecheri, promotora manifestacji przeciwko eks- 
jezuitom, a oprócz tego poszukuje dwóch innych: Au- 
drzeja Gianelli i Hektora Socci, którzy także byli pod- 
pisani na wyż wspomnianej uchwale. Przeciwko tym 
aresztowaniom już dokonanym i dokonać się mającym 
w dzisiejszej Opinione Nazionale ogłoszoną została pro- 
testącja z dnia 10. grudnia, przez delegatów nastę- 
pujscych stowarzyszeń : Zjednoczenie demokratyczne, 

lub myśli i czynu, Stowarzyszenie weteranów z pod 
Barja i Stowarzyszenie wolno-myślicieli. Aby nadać 


"większą wagę tej protestacji, dołączono listę stowarzy- 


szeń, które przyjęły i zgodziły się na meetyng, a któ- 
re pochodzą do liczby 25 i znajdują się we Florencji, 
Pizie i Liworno. 

Dla położenia tamy nieustannym opóźnieniom się 
pociągów kolei żelaznych i tym sposobem uniknienia 
ewentualnych wypadków, rząd wydał dekret obowią- 
zujący od 1. stycznia, który orzeka karę na admini- 
strację tychże kolei za każde opóźnienie się w nastę- 
pującym stosunku: Opóźnienie 20 minut w pociagach 
pospiesznych i osobowych a 45 w towarowych jest to- 
lerowane , następne zaś opóźnienie w pociągach po- 
spiesznych i osobowych od 20 do 30 minut, pociąga 
karę 200 lir, która dochodzi do 300, gdy pociąg opó- 
Źnił się 30—40 minut, do 700 lir, gdy o minut 40 do 
50, wreszcie do 1000 lir, gdy opóźnienie jest większe 
nad 50 minut. W pociągach zaś towarowych kara 200 
lir wymierzona jest na opóźnienie od 45 do 60 minut 
i 600 lir, gdy opóźnienie przechodzi godzinę. Miejmy 
teraz nadzieję, że administracje będą pilniejsze w prze- 
strzeganiu porządku jazdy i że pasażerowie nie będą 
mieli powodu utyskiwania na opóźnianie się pociągów 
i ztąd pochodzące zawody. 


Kanada (w Ameryce) 26. listopada. 

(JS) Na nie się nieprzydały zabiegi rządowe i 
czynności komisji królewskiej, utworzonej głównie dla 
oczyszczenia rządu z zarzutu szachrajstwa kolejowego, 
bo pomimo wszelkich wysileń i bezsilnego szamotania 
się, runął (rząd) w parę dni po otwarciu izb, które 
nastąpiło 25. października. 

Jak to już nadmieniłem w jednej z poprzednich 
korespondencyj, wszyscy uczciwi deputowani oczeki- 
wali otwarcia izb, gotowi do walki nietylko z rządem, 
lecz i z pogwałcicielem konstytucji lordem Dufrein. 
Rząd wiedział o tem i przygotował plan postępo- 
wania. 

Najpierwszą sprawą, jaka weszła na porządek 


dzienny była, jak się łatwo domyśleć, sprawa kolei Pa- 


cifique. Opierając się na śledztwie komisji królewskiej, 
nie mającej żadnego dowodu zarzuconej zbrodni, rząd 
zachwale wystąpił z obroną. Tego tylko czekała opo- 


. zycja, bo p. Hatingten, dostawszy głos, jak z rękawa 


sypać zaczął dowody na poparcie swego oskarżenia. 
Położenie rządu z każdą chwilą stawało się kryty- 
czniejsze — niebieskie niegdyś jak lazur izby, czer- 
wieńszego coraz nabierały koloru, obrońcy rządu zmniej- 
szali się, a tym, którzy pozostali, brakło języka — 
chciano się jeszcze bronić, w końcu błagano o litość... 

Sprawa jednak toczyła się dalej, a kiedy doszła 
do tego stopnia, że nieubłagane votum nagany, miało 
być dane rządowi i wielkorządcy, rząd uprzedzając 
lzby, oznajmił przez swego prezesa p. Mac-Donald, 
że choć zawsze z poświęceniem pracował dla dobra 
krajn, to jednak z żalem wyznać musi, że nie widzi 
obecnie w Izbach imponującej większości, na której 
mógłby się opierać, i z tego to powodn wszyscy mi- 


` nistrowie podają się do dymisji. — Kruczkiem tym, 
ocalono lorda Dufreina. 


Utworzenie nowego ministerjum powierzono p. 
Meckenzie, przywódcy opozycji. 

Dwie ważne sprawy czekają teraz załatwienia od 
izb i nowo ukonstytuowanego z lewicy rządu. Sprawa 
Ludwika Riela i szkół bezwyznaniowych w Nowym 
Brunszwiku. O fraze donosiłem już w ostatniej 
korespondencji, druga zaś nie mniej ważna i nie mniej 
niebespieczna taki miała początek. 

Nowy Brunszwik jak prawie wszystkie kolonje 
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angielskie, oprócz Niższej Kanady, zaludniony jest 
przeważnie protestantami, a że w Ameryce każda re- 
ligja, jakaby nie była, posunięta jest do bałwochwal- 
stwa, wypadało z tego, że skarb nowego Brunszwiku 
zmuszony był subwencjonować dwie szkoły w każdej 
parafii, bo katolikom pod grożbą klątwy nie wolno 
było posyłać dzieci do szkoły protestanckiej, ani pro- 
testantom do katolickiej. Ażeby więc zrobić oszczę- 
dność w wydatkach i zbliżyć do siebie dwa wrogie 
wyznania, izby prowincjonalne Nowego Brunszwiku 
uchwaliły zmianę szkół wyznaniowych na szkoły wol- 
ne a rząd sankcjonował ustawę bez trudności, 

Wprowadzenie w wykonanie tej ustawy stało się 
hasłem do walki dla katolików. Grożba klątwy, wypo- 
wiedziana z kazalnic, zawisła znowu jak miecz Damo- 
klesa nad głowami wiernych, a dzięki tejże, całe mło- 
de pokolenie katolików skazane jest na ciemnotę. 

Dla zainteresowania i podburzenia katolików roz- 
siewać zaczęto rozmaite kłamstwa, jak np. że jakiś 
tam artykuł ustawy zabrania dzieciom katolickim 
przychodzić do szkoły z zawieszonym na szyi szka- 
plerzem itd. 

Niższa Kanada, pierwsza (a zdaje się i ostatnia) 
wzięła stronę uciśnionych, w Nowym Brunszwiku, a 
deputowani jej już podnieśli protest przeciw tej bar- 
barzyńskiej ustawie. 

Te to dwie sprawy ma obecnie do załatwienia 
rząd kanadyjski, sprawy ważne dla rządu jak dla kra- 
ju, dla rządu — bo rozwiązanie ich stanowić będzie 
o sile jego lub bliskim upadku, dla kraju zaś rozwią- 
zanie to sprowadzić może chwile błogie lub straszne, 
stosownie do tego, czy będzie umiało uspokoić umy- 
sły, lub czy roznamiętni bardziej jeszcze pasje rasowe 
i religijne. 

A teraz słówko o emigrantach. 

Żaden z krajów w Europie nie jest w stanie ry- 
walizować z Francją co do liczby emigrantów, wysa- 
dzanych na bregi Kanady. Jeśli tak dalej pójdzie, lu- 
dność Kanady niesłychanie prędko powiększy się. — 
Ażeby czemkolwiek zatrudnić potrzebujących pracy 
Francuzów, municypalność Montrealu nakazała czy- 
szczenie kanałów, i w*tych to euchnących lochach, 
mechanicy, tkacze, złotnicy, stolarze iinni, zdobywają 
sobie fortunę. Bardzo wielu, nie znajdując zajęcia, za- 
ciąga się do milicji. 

Emigrantów polskich przejeżdżało przez Kanadę 
do Stanów Zjednoczonych kilka oddziałów włościan 
z Prus i górnego Szląska. Pod panowaniem pruskim 
zaraza emigracji trafiła już i do dworów, w ostatnich 
bowiem czasach przejeżdżała tędy polska szlachecka, 
dość nawet liczna familja. 


Sprawy zagraniczne. 


We czwartek obradowała Izba deputowanych w 
Berlinie nad draugiem czytaniem ustawy o urzędach 
stanu cywilnego i o małżeństwach cywilnych. Cztery 
godziny trwały obrady nad $. 1, 2 i 16. Mówi zaś $. 
l o utrzymywaniu ksiąg stanu cywilnego przez urzę- 
dników od rządu ustanowionych ; $. 2. o podziale te- 
rytorjalnym pod względem okręgów stanu cywilnego, 
gdyż oczywiście nie uznaje projekt właściwego podzia- 
łu na parafie, lecz oznacza okręgi albo wielkie gminy, 
i o zastępcach urzędnika stanu cywilnego, a $. 6. po- 
zwala mianować księży urzędnikami stanu cywilnego, 
ze względu na te osoby, które zechcą się do księdza 
zgłaszać, wszelako udzielanie księżom takich urzędów 
nie wyklucza ustanowienia właściwego urzędnika. 
Wniosek względem wykluczenia księży odrzucono 208 
głosami przeciw 160 ; dalej zaś przyjęto poprawkę, 
że księża mogą tylko do d. 1go stycznia 1877 spra- 
wować urząd stanu cywilnego, ale odrzucono $. 6, 
przeciw któremu oświadczyła się lewica, środek i Po- 
lacy. Przez odrzucenie tego paragrafu, dwa wzmian- 
kowane powyżej zmieniają swój charakter ze względu 
na księży ; $. 4. i 12. tyczące się wynagrodzenia u- 
rzędników stanu cywilnego, opłat i kosztów, które 
rząd chce zwalić na gminy, odesłano do komisji bu- 
dżetowej dla zasiągnięcia jej zdania. Izba wyższa nie 
czekając, co się stanie z ustawą pomienioną, uchwali- 
ła, rozjeżdżając się na święta, że ustawa, jaka wyjdzie 
z Izby niższej, ma iść wprost do komisji Izby wyż- 
szej. Obrady d. 18go tyczyły się tylko strony zasto- 
sowawczej, gdy kwestje zasadnicze prawie wyczerpa- 
ne zostały dnia poprzedniego. Mowy miane z tego po- 
wodu d. ligo b. m. były bardzo żarliwe, a najcieka- 
wszemi są Bismarka i Gerlacha, dwóch niegdyś przy - 
jaciół osobistych i politycznych, z których pierwszy 
został naczelnikiem opozycji konserwatywnej ; pierwszy 
przeszedł do obozu radykalnego, drugi stanął bardzo 
blisko obozu katolickiego. D. 19. bm. toczyły się da- 
lej rozprawy nad tym samym przedmiotem. 

Zdrowie cesarza Wilhelma nie bardzo pomyślne. 
Zelazny ten starzec podupadł bardzo od pół roku; 
teraz nie udał się nawet na pogrzeb cesarzowej Elżbie- 
ty, a Meichsanzeiger czuł się nawet d, 19go bm. znie- 
wolonym donieść, że jakkolwiek nie nastąpiła żadna 
„niepomyślna zmiana, mimo to monarcha musi się sza- 
nować, ponieważ cierpi na zakatarzenie kanału odde- 
chowego i prócz tego ciągle kicha.* Urzędowe to doniesie- 
nie nie jest wcale zadowalniającem. Kto ma lat blisko 
80, jak Wilhelm, dla tego każda słabość może być 
śmiertelną. 

Z Madrytu telegrafuja d. 19go grudnia: Działa- 
nie wojsk przeciw Kartagenie posuwa się spiesznie. 
Na przedmieściu San Antonio, 12.000 metrów od ro- 
gatki Porta Madrid, urządzono baterję wyłomową. 

Sejm serbski uchwalił postawienie w stanie oska- 
rżenia byłego ministra wojny, pułkownika Beli Mar- 
kowicza i wybrał komisję z 9 członków dla prowadze- 
„nia śledztwa. Wiadomo, że idzie tam o znaczną de- 
fraudację. 


Proces Bazaina. 


Ostatni dział przesłuchania obejmuje „kapitulację 
Metzu“, wezwanych być ma w tym dziale 34 świadków 
dowodowych i 4 odwodowych. 

Po otwarciu posiedzenia 26 listopada pierwsi stoją 
przed sądem Humbert bibliotekarz w Metz, puł- 
kownik Wollf i majorji inżynier Peausellier, lecz 
zeznania ich nie mają wielkiej wagi. Prezes każe na- 
stępnie wezwać marszałka Canroberta, który mówi: 
że wróciwszy 7go października po bitwie do Mezićre, 
zastał w kwaterze swej list od marszałka Bazaina, opi- 
sujący położenie rzeczy z wezwaniem, aby o niem 
innych zawiadomił jenerałów i zdał mu raport. Wszyscy 
mniemali wtedy, że duch armii jest dobry, lecz w pole 
już wyruszyć nie może. Na radzie wojennej 10go była 
tylko mowa o zawarciu zaszczytnej umowy. Świadek 
przedstawia w czarnych barwach położenie armii. 
Zywnošci cudem prawie tylko starczyć mogło do 27. 
października, deszcz lał i żołnierz brodził po kolana 
w błocie. Należało armię ratować i dlatego wyjechał 
jen. Boyer do Wersalu. 18go zwołano powtórnie radę 
wojenną, na której Boyer zdał sprawę z swej misji. 
Z ( głosujących 6 było za rokowaniem z nieprzyja- 
cielem i wysłaniem za radą Bismarka do cesarzowej 
delegowanego. Świadek godził się z tą uchwałą, bo 
niechciał, aby wojsko prowadzono na rzeź. Część ofi- 
cerów była za wycieczką ale wielu wiedziało, że wy- 
cieczka z fortecy jest już niemożebną. 


Prezes. Czy marszałek mówił o rokowaniach, 
jakie już rozpoczął ? 

Canrobert. Nie. 

Prezes. Czy wiedziałeś pan 18go, że armja 
w Metz nie otrzyma lepszych warunków od sedańskiej? 

Canrobert. Tak... i dlatego uciekliśmy się do 
cesarzowej, jako ostatniej kotwicy. 

Prezes. Czy 18. mówił marszałek o demonstra- 
cji armji na korzyść cesarzowej ? 

Canrobert. Robiliśmy wszystko w imieniu ce- 
sarza lecz nie mniej popieraliśmy i nowy rząd, który- 
by przedsięwziął obronę kraju. 

Prezes. Cóż się stalo po 18. października? 

Canrobert. Otrzymawszy 24. wiadomość, że 
Bismark zrywa rokowania, nie było już co robić, po- 
stanowiliśmy przeto wysłać jenerała Chaugarnier do 
księcia Fryderyka Karola. 

Marszałek Leboeuf, drugi dowódea korpuśny 
armji reńskiej, był za wycieczką z Metz przed roz- 
poczęciem rokowań. Zeznania jego nie różnią się od 
zeznań poprzednika. 

Prezes. Znałeś pan warunki postawione przez 
p. Bismarka ? 

Leboeuf. Nie. 

Prezes. Czy było panu wiadomem, że armia 
otrzyma takie tylko warunki jak armja sedańska. 

leboeuf. Wiedzieliśmy, że Bismark skłonnym 
był do łagodniejszych warunków, lecz jeuerałowie ob- 
stawali przy warunkach kapitulacji sedańskiej. 

Jen. Ladmirault obecnie gubernator Paryża, 
były dowódca korpusu armji reńskiej mówi, że wszy- 
sey byli gotowi do boju, gdyby mie przyjęto honoro- 
wej konwencji lubo przekonani, że walka będzie bez- 
skuteczną. Na pytanie komisarza rządowego odpowia- 
da świadek, że na radzie wojennej oświadczono, iż 
Prusacy nie uznali rządu obrony narodowej i trakto- 
wać tylko chcą z cesarzową. 

Frossard, jenerał korpuśny armji reńskiej i b. 
guwerner cesarzewicza, zeznaje, że zawarcie konwen- 
cji neutralizującej armję, uważano za wstęp do pokoju. 
Zrazu liczono na to, że w razie takim orzeknie Zgro- 
madzenie, później dowiedziano się, że Prusy chcą 
tylko układać się z rejentką. Sprawozdanie jenerała 
Boyer wywołało wielkie zwątpienie. Ze cesarzowa nie 
przystała na preljminarja pokoju, pochodzi ztąd, iż 
żądano od niej blankietu. Swiadek przypomina oblęże- 
nie Moguncji, której załoga francuska zawarłszy po- 
dobną ugodę, udała się do Wandei, aby zwalczyć 
tam powstanie. Armja w Metz podobną miała odegrać 
rolę,jej bowiem miano poruczyć przywrócenie porząd- 
ku w kraju. O roli politycznej nie było mowy. 
W październiku usiłowanie przebicia się byłoby dare- 
mnem krwi rozlewem, gdyż wojsko byłoby zmuszonem 
wrócić do Metz. 

Przesłuchani jeszcze zostają jenerałowie [DesYaux, 
Coffinières, Jarras, lecz zeznania ich niezawierają nic, 
coby już wiele razy wśród przesłuchania nie było po- 
wtórzonem. 

Z kolei staje przed sądem jen. Changarnier” 
ubrany w wielkim mundurze. Pojawienie się tego ośm” 
dziesięcioletniego starea wywiera na publiczności wra- 
żenie. Opowiada on, że na radzie wojennej, dnia 24., 
polecono mu jednogłośnie udać się do księcia Fryde- 
ryka Karola, który wysłał naprzeciw niego dwóch 
swoich adjutantów. Miał z nim jenerał traktować o 
rozjem pod warunkiem przyzwolenia na uprowiantowa- 
nie i wymarsz armji na terytorjum neutralne, gdzieby 
oczekiwała na orzeczenie Zgromadzenia narodowego. 
Książę oświadczył, że mu trudno robić jakiekolwiek 
koncesje dla armji, jeżeli twierdza nie zostanie kon- 
wencją objęta. „Widzisz jenerale! ów nadchodzący 
szereg wozów, to zapasy dla armji reńskiej , mrącej z 
głodu, jeżeli układy przyjdą do skutku.“ Jenerał za- 
przeczał, jakoby armja nie miała już żywności, lecz 
widocznie główna kwatera dobrze była poinformo- 
waną.* 

Następnie przywołano przed sąd Rouhera. La- 
chaud zapytuje go, co mu jest wiadomem pod wzglę- 
dem układów, jakie toczyły się w Londynie w czasie 
pobytu tamże jenerała Boyer. 

Rouher mówi, że był właśnie przy cesarzowej, 
gdy jen. Boyer przybył. Cesarzowa stawiała sobie py- 
tania: „Mogęż eo uczynić? Wolnoż mi przyjąć propo- 
zycje p. Bismarka?* Bez wahania się poczyniła u króla 
pruskiego różne starania. Na wszystko otrzymała prze- 
czącą odpowiedź. W dalsze układy nie wdawała się, 
nie mając wiary w powodzenie i usiłowania rządu na- 
rodowego. Co się tyczy Regniera, którego Świadek 
widział kilka razy, nasuwało mu się pytanie: Jest że 
to ajent pruski, lub też jeden z tych egzaltowanych 
ludzi, którzy dla ratowania ojczyzny gotowi chwycić 
się najbardziej awanturniczych pomysłów? Nie sądzi- 
łem jednakże, mówi, aby powierzono mu jakąkolwiek 
misję. 

Posiedzenie zamknięto o godz. Ďtej. 


Kronika. 


(d. 22. grudnia.) 

Na oświatę ludowa otrzymaliśmy od p. Lityń- 
skiego, notarjusza w Kolbuszowej gld. 11-50 (za którą to 
kwotę złożyli członkowie kasyna 3:50, Salamon Apfel 1, 
a puszka w kancelarji notarjalnej 7 gid.). 

| Wacław hr. Raworowski, syn Wacława 
Baworowskiego z Koltowa, młodzieniec 20-letni, pełen nie- 
pospolitych zdolności i zasad postępowych , umarł d. 18. 
b. m. w San Remo pod Nizzą, po długiej chorobie. Zwłoki 
sprowadzone będą do grobu rodzinnego w Kołtowie w Zło- 
czowskiem, gdzie za inicjatywą 6. p. Wacława założoną i 
wyposażoną została bardzo piękna szkoła ludowa, najle- 
pszy to pomnik dla niego. 

Towarz. pomocy nauk. we Lwowie udziela 
w bież. roku szkolnym ZOtu uczniom szkół średnich sty- 
pendja w łącznej miesięcznej kwocie 83 guld.: 2 uczni po- 
biera po 3 guld., 13 uczni po 4 gid., Ď uczni po 5 guld. 
Prócz tego otrzymali jednorazową zapomogę: 1 uczeń 12 a 
drugi 5 gld. 

Wydzial galic. Tow. chowu koni i wy- 
Ścigów zaprasza członków Towarz. na ogólne zgroma- 
dzenie, które się odbędzie 16. stycznia 1874 o godz. 10. 
z rana w kancelarji Towarz. we Lwowie. Porządek dzien- 
ny: Zmiana statutów. Decyzja co do wyścigów prowincjo- 
nalnych. Wnioski wydziału i pojedyńczych członków. Ba- 
cząc na ważność przedmiotów, będących na porządku dzien- 
nym, i konieczność ostatecznego ich załatwienia, wydział 
uprasza członków o liczne zgromadzenie się. 

Dr Guoiński , adwokat, wybrany zostal preze- 
sem Izby adwokackiej lwowskiej, połączonej jak wiadomo 
ze złoczowską , tudzież rady dyscyplinarnej tych Izb po- 
łączonych. 

Drożyzna we Lwowie jest już bez granie: 1 funt 
ryb kosztuje 80 et. a jaja po 5 ct. Do czego też to do- 
prowadzi ? 

Miamowania. Minister sprawiedliwości nadał po- 
sadę notarjusza w Skałacie lwowskiemu adwokatowi, dr. 
Wład.-Józefowi Pasławskiemu, a takąż samą posadę w Woj- 
niczu, kandydatowi notarjalnemu w Krakowie, Wład. Pod- 
sońskiemu. f 

Uprawlajuszczij sowit Narodnoho do- 

we Lwowie wyrobił sobie u namiestnictwa zezwole- 


nie na zbieranie składek, celem utworzenia funduszu sty- 
pendyjnego na uczczenie 25-letniej rocznicy cesarskiej. Na 
co właściwie ten separatyzm? Wszak Wydział kraj. zbierał 
po kraju z tego samego tytułu i na ten sam cel skladki, 
z których odsetki rozdawane będą jako stypendja uczniom 
bez różnicy wyznania i narodowości 
Skoro „sowit* zamierza utworzyć osobny fundusz stypen= 
dyjny, to należałoby może wykluczyć jego pupilów od po- 
bierania stypendjów z ogólnych składek powstałych. 

Osobliwości teiegraficzne. Z lwowskiego u- 
rzędu telegraficznego otrzymał obywatel J. P. telegram z 
Tarnopola. Jak wiadomo, każdy telegram jest dobrze opie- 
czętowany, tak, że niepodobna bez naruszenia pieczęci u- 
rzędowych dowiedzieć się o treści telegramu. Otóż na te- 
legramie do pana J.P. był taki adres: „J... P..., sziwko.* 
Wódwnątrz zaś był taki „haus“: „Zaraz odpowiedź locego 
nie mam odpowiedź od Jasza itd.“ Po podpisach telegrafu- 
jącego i urzędnika telegraficznego, który spisał „haus“ po- 
wyższy, stało jeszcze co następuje: „Zusatz: Sziwko kann 
auch Sziroko sein.“ To „sziwkoś albo według „Zusatzu” 
„Sziroko* miało oznacznać ulicę Szeroką, dzisiejszą ulicę 
Kopernika. Jakim jednak cudem mógł listonosz, czytając 
na adresie „sziwko*, domyśleć się, że tu chodzi o ulicę 
Szeroką? 

Dla inwalidów. Z fundacji cesarza Fr.-Józefa z 
r. 1864 jest 10 miejsc oficerskich z roczną płacą po 100 
guld. i 10 miejsc dla wojskowych niższych stopni do roz- 
dania. Według brzmienia fundacji mają pierwszeństwo ei 
wojskowi, którzy w ciągu kampanji w r. 1864 Szlezwig- 
Holsztynie ranni inwulidami zostali, tudzież pozostałe po 
nich wdowy i sieroty. W rązie gdyby z powyższej kam- 
panji ubiegających się o te miejsca nie było, mogą się zgło- 
sić wojskowi z innego wojennego perjodu lub też pozostałe 
po nich wdowy i sieroty. Podania dokumentowane należy 
wnieść bezpośrednio do ck. komendy uzupełniającej 30go 
pułku piechoty we Lwowie, najpóźniej do 5. stycznia 
1874 r. 

Aresztowano w nocy na 20. bm. Szymona Wi- 
śniewskiego, ukrywającego się w szopie należącej do domu 
1. 84 przy ul. Łyczakowskiej we Lwowie. Wiśniowski po- 
szukiwany był za kilka napadów na osoby przechodzące 
nocną porą. 

Bon rekwizycyjny z r. ISQ9 dostał nam się 
przypadkowo w ręce; oto jego treść: 

„Wojsko sprzymierzone. Bona, Dominium Radziechów 
dało dla koni Wojska Polskiego owsa korzec y siana Racyi 
dziesiene y mięsa Funtów dwa, krup kwartę jednę. Dan 
Radziechow d. 18. Aug. 1809 anne. Józef Radecki Kapi- 
tan Jazdy.* 

Na boku inną ręką i innym atramentem rachunek 
zrobiony okazuje ówczesne ceny, mianowicie: mięsa 2 fnt. 
24, krup 1 kw. 18, chleba 2 1:6, razem 2 A. 18. 

Tarnów 20. grudzia. (Koresp. Dzien, Polsk.) Wy- 
dział tarnowskiego oddziału Towarzystwa pedagogicznego, 
zaprasza wszystkich członków na posiedzenie, które się od- 
będzie w niedzielę (28. bm.) o godz. 10. z rana w sali 7. 
klasy gimnaz. w zabudowanin semin. Porządek obrad: Od- 
czytanie protokółu z ostatniego posiedzenia. Sprawozdanie 
dyr. Schiitza z wystawy wiedeńskiej. Ułożenie petycji do 
Sejmu o spieszne wykonanie ustawy z 2. maja br. a mia- 
nowicie w dziale dotyczącym stosunków prawnych stanu 
nauczyc. Wnioski członków. 

(JB) Hlaliez 18. grudnia. (Koresp. Dzien. Polsk.) 
W nadmiarze uciechy popełniła Russka Rada, pisemko 
wychodzące we Lwowie, małą nieprawdę, którą częścią dla 
pouczenia mieszczan Sniatyna o prawdziwym stanie rzeczy, 
częścią zaś na dowód, jakie fałszywe wieści znane stron- 
nictwo w celu obałamucenia naszego w gruncie dobrego 
ludu i rozjątrzenia umysłów rozsiewać jest w stanie, spro- 


stować postanowiłem. I tak szan. korespondent wzywając _ 


mieszczan Śniatyńskich, ażeby przy nastąpić mających tam- 
że wyborach do rady gminnej starali się pójść za zbawien- 
ną radą „otca duchownoho*, stawia im za przykład miasto 
Halicz, twierdząc, że w tem mieście zapewne w skutek po- 
dobnej rady zbawiennej, sami „rewni* Rusini do rady gm. 
weszli. Daruje korespondent Russkiej Rady, że mu do- 
wiodę, iż pomimo, że i u nas, jak to mówią, na zbawien- 
nych radach nie zbywało, to jednak z bardzo prostej przy- 
czyny, że w mieście naszem oprócz innych narodowości i 
Polacy istnieją, sklad rady, która nawiasem powiedziawszy, 
z powodu wniesionych protestów do dziśdnia jeszcze nie 
urzęduje, wypadł jak następuje: 6 Polaków a to: Antoni 
Strzelecki pocztmistrz , Kaz. Jurkiewicz, Józef Jurkiewicz, 
Józef Kwiatkowski i Ant. Danilecki mieszczanie; 4 izraeli- 
tów a to: Jakób Kletter, Peretz Koch, Aron Messing i Se- 
lig Kirszen; dalej 2 karaitów, mianowicie: Mordko Leono- 
wicz i Boruch Leonowicz, a dopiero reszta, tj. druga po- 
łowa Rusini, z których wyjąwszy księdza prob. gr. kat. ani 
jeden po rusku pisać a zaledwie kilku tylko po rusku czy- 
tać umieją , i z których prócz pierwszego żaden nie tylko 


żadnej różnicy między narodowością polską a ruską nie 


robią, lecz przeciwnie jedni z drugimi, tj. Polacy z Rusi- 
nami a Rusini z Polakami po największej części są sko- 
ligaceni. - 

Co się zaś tyczy dotychczasowego burmistrza, to na- 
wet według pojęcia szan. korespondenta „pryszeliem* p. 
Ant. Studzińskiego, wprawdzie Polaka, jednakże rodowitego 
mieszczanina, z dziada pradziada właściciela realności i garn- 
carza, pod żadnym warunkiem nazwać nie można. Urzę- 
dnicy magistratualni są tu również sami Polacy, przeto i 
w tym względzie szan. korespondent grubo się z prawdą 
minął i owemu czasopismu nie najlepszą przysługę wy- 
świadczył. 

Śniatyn, 21. grudnia. (Kor. Dz. Pol.) Wybory 
do Rady gminnej miejskiej odbyły się właśnie. Stronni- 
ctwo księży tutejszych, połączone z pokątnym pisarzem 
Berlerem i spółką upadło z kretesem we wszystkich 8 
kołach; żydów wybrano tylko 6. Nie obsszło się przytem 
bez ekscesów wywołanych przez szajkę tutejszych rzezi- 
mieszków, któremi się owo pierwsze stronnictwo posługi- 
wało. Mimo tego wybory odbyły się bez przeszkody i le- 
galnie. Okrzyki zwycięzców na cześć p. Justyna Zubrzy- 
ckiego, dzielnego naszego burmistrza, trwały do północy. 

Zapiski dyecezjalne. Ks. Michał Migacz, rz. 
kat. prob. w Lutczy, umarł d. 5. bm. przeżywszy lat 71. 
W skutek tego przeznaczony został na administra osiero- 
ciałego kościoła w Lutczy ks. Jakób Drzewicki, dotychcz. 
kooperator w Dobrzechowie ; miejscowy wikary w lutczy, 
ks Marcin Augustyn, przeniesiony został do Dobrzechowa. 
Do parafji opróżnionego probostwa w Lutczy należy 3795 
dusz. Prawo patronatu wykonują spadkobiercy po śp. Edw. 
Zaklice. (G.L.) 

Dr Edw. Sochor mianowany został, jak to już 
donieśliśmy, jener. sekretarzem kolei Karola-Ludw., wskutek 
uchwały rady zawiad. z d. 17. bm. Dr Sochor był, jak pi- 
sze Gaz. Lw., jener. sekretarzem czeskiej kolei zachodniej, 
jest przytem wiceprezydentem w radzie zawiad. kolei O- 
strau-Friedland i członkiem rady zawiad. Voraxrlbergskiej i 
Dniestrzańskiej kolei. Karjerę swoją w zawodzie kolejowym 
rozpoczął dr Sochor w biurze prawniczym kolei półn. Fer- 
dynanda. Dotychczasowa działalność dr Sochora zjednała 
mu bardzo pochlebną opinję. Mianowicie odznaczał się Za- 
wsze dr Sochor prawością charakteru, głęboką nauką, ener- 
gia, organizacyjnym talentem i troskliwością o dobro urzę- 
dników i sług kolejowych. 3 

Dr Banhans, austrjacki minister handlu, otrzy- 
muje obecnie ze wszystkich stron wyrazy uznania. Dnia 
17. bm. nadało mu miasto Briix honorowe obywatelstwo 
miejskie. 3 
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Osobliwszy wypadek. Niedawno młody egło- 
wiek ścigając zająca w okolicy Kłajpedy. „na stronie pm 


Czerkawskiegn) postawił wniosek, aby Rada powiato* 
wa wyraziła ks. Jerzemu Czartoryskiemu wdzięczność 
za to, że stanął na Sejmie w obronie praw kraju. 
Wniosek ten poparli radni: Borkowscy (Leszek i Wi- 
told) Zygmunt Łaszowski i dr. Walery Wajgart. Pre- 
zes (baron Konst. Brunicki) wykluczył jednak ten 


rji, 21 aptek, t21 felczerów, 29 akuszerek; w gu b. 
Piotrkowakiej: 8 lek. powiatowych , 5 miejskich, 8 
szpit., 58 praktykujących, 2 lek. weterynarji okręgowych 
i 6 lek. weterynarji wolnopraktykujących, 32 aptek, 153 
felczerów, 67 akuszerek; w gub. kaliskiej: 8 lekarzy 
powiatowych, 5 miejskich, 6 szpitalnych, 55 praktykują- 


brał w miesiącu sierpniu w Frankfurcie nad Menem, gdzie 
zadecydowano, by wywrzeć presję na rządy i postarać się 
o zamienienie tych szkół na fakultety uniwersyteckie. 
Skutecznie to może wpłynąć na silniejszą, energiczniejszą 
i zdolniejszą fechowo służbę zdrowia weterynaryjną we 
wszystkich krajach, w celu zapobiegania i usuwania tych 


Rj, przekroczył mimo wiedzy granicę moskiewską, zkąd 
frzelono do niego i ugodzono go w czoło. Na skargę z 
owon zaniesioną, badano strażnika moskiewskiego, 
cz ten twierdził, że chyba musiał się w swojej czatowni 
zdrzemnąć, gdyż nie słyszał wystrzału. Lekarz wojskowy 
wezwany do ranionego, obejrzawszy ranę, osądził, że kula 


toro 
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odbiła się od czoła, uszkodziwszy kość zewnętrznie. Teraz 
donosi Gazeta Królewiecka, że ranny żył jeszcze 10 ty- 
godni, chodził i zajmował się swemi obowiązkami, narze- 
kał jednak często na straszny ból głowy. Umarł wreszcie, 
asekcja sądowo-lekarska wykazała, że kula przebiła czoło, 
przeszła przez cały mózg i utkwiła w tylnej kości czaszki, 
gdzie otoczona była ropą. Tak więc człowiek ów żył 10 
tygodni z przestrzeloną głową! Przekonano się przytem, że 
mla była moskiewska. 

Projekt podatku gieldowege z różnych 
stron podnoszony, doczekał się wejścia w życie we Wło- 
szech. Tamtejszy minister skarbu zaproponował Izbie ten 
podatek w wysokości 1/, pro mille. Wyjąwszy giełdzistów 
cały kraj propozycję tę z wielką przyjął radością, a nawet 
giełdziści oponować nie śmią przeciwko podatkowi, tylko 
znajdują ge za nadto wygórowanym. Liczą albowiem, że 
pa wszystkich giełdach włoskich dzienny obrót wynosi 80 
milj. frank., dzienny podatek przynosiłby przeto 15,000 a 
roczny, licząc około 300 dni podatkowych, dosięgnąłby 4/, 
mili. Nam zdawałoby się przeciwnie, że minister za nadto 
omne postawił żądanie. 

Jeneral Soleille, o którym była często mowa 
podczas procesu Bazaina, i którego zachowanie się w Metz 
naprowadzało na różne podejrzenia, umarł w Tnluzie dnia 
15. bm. Wypadek ten zrodził pogłoskę, że Soleille otruł 
się; wszelako utrzymują, że był on już od niejakiego cza- 
sn chory. 

Do Paryża sprowadzono temi dniami znowu ży- 
rafę. Wiadomo, że ostatnia w r. 1627 do Paryża przyby- 
ła, ogromnego hałasu narobiła i stała się godłem mody, 
która wszystko: suknie, ubiory głowy i przybory toaleto- 
we przerobiła è la girafe. Ta żyrafa żyła w muzeum 
do r. 1847 i odtąd Paryż nie miał żyrafy. Teraźniejsze 
przybycie żyrafy spowodowało redakcję poważnego dzien- 
nika Journal des Debats do podania niektórych wiado- 
mości o tem zwierzęciu, które jednak poniekąd prostować 
musimy. Mianowicie podają Debaty, jakoby do r. 1826, 
w którym rzeczona żyrafa do Marsylji przybyła, tylko trzy 
żyrafy dostały się żywe do Europy, jako podarunki sul- 
tanów egipskich: pierwsza dla cesarza Frydryka II. (pa- 
nował do r. 1250), druga jego synowi Manfredowi, a 
trzecia Wawrzyńcowi de Medici w r. 1486 darowana. Po- 
dobny błąd znajduje się i po różnych zoologicznych, mia- 
nowicie także w zoologji ochoedlera przez Wałeckiego tłu- 
maczonej, w Warszawie 1867 wydanej. Wiemy albowiem 
z bistorji, że już Julinsz Caesar sprowadził pierwszą Ży- 
rafę żywą do Europy, a odtąd Rzymianie sprowadzali ży- 
rafy niekiedy do gier cyrkusowych. 

w Algierze umarł słynny niegdyś tenorzysta fran- 
cnski, Albert Domange, przeżywszy lat 74. 

Korespondencje Redakcji. Panu K K. w 
Delatynie: Z tej miejscowości przyjmujemy bardzo ostrożnie 
wszystkie korespondencje; z nadesłanej nam przez pana nie 
możemy dowiedzieć się, gdzie umarł pan A. K.? — Wielce 

szan, anonimowi we Lwowie: Nie umieszczamy artykułu o 
odkryciach p. Jigra , albowiem wiadomo już powszechnie, 
jakiego to rodzajn jest to odkrycie, oto: „proszkiem per- 
skim na owady“ chce on w Europie wytępić cholerę. Nie 
umieszczamy także wiadomości z Knfsztajnu, bo wiedzą o 
tem już wszyscy nasi czytelnicy, że Rada szkolna krajowa 
wysłała tam ze Lwowa i Krakowa po kilka kandydatek 
naucrycielskieh , celem obznajomienia się z urządzeniami 
szkółek freblowskich. 


- 


Służba zdrowia w królestwie Polskiem. 


Q ile od czasu założenia Szkoły medycznej w War- 
szawie od r. 1857 i przyłączenia szkoły weterynaryjnej 
jako podfakultetu pierwszej, Królestwo Polskie potrafiło 
wyjednać i urządzić u siebie silnie i wybornie zorganizo- 
waną służbę zdrowia, pomimo tysiącznych przeszkód ze 
strony Moskwy a nawet chęci zwinięcia szkoły medycznej 
już w drugim roku jej istnienia, dowodzą nam najlepiej 
oyfry statystyczne i przegląd Kalendarzyka Lekarskiego 
ma r. 1874. Jako wielce pouczające i godne naśladowania, 
aby wykazać, co może dobra wola, pomimo ucisku, po- 
zwalam sobie streścić w głównych zarysach wiadomości 
statystyczne: Ciało naukowo-lekarskie stanowi: 
a) wydział lekarski uniwersytetu warszaw- 
skiego, który posiada 24 profesorów zwyczajnych, nad- 
zwyczajnych i docentów, b) klinika uniwersytetu 
ma 12 dyrektorów, odbywa się w Czterech szpitalach: 1. 
w szpitalu 6. Ducha istnieją 4 kliniki: teraupetyczna, chi- 

giczna, fakultetowe; oftalmologiozna i giniatryczna, ka- 
kda z nich ma swego dyrektora z profesorów zwyczajnych 
na ozele, 2. w szpitalu Dzieciątka Jezus sześć klinik: 
teraupetyczna, chirurgiczna, szpitalne; akuszeryjna, oddział 
liniczny dla diagnostyki lekarskiej, klinika chorób dzieci, 
inika chorób uszu—sześciu dyrektorów, 3. w szpitalu 5. 
Ana Bożego: klinika chorób umysłowych i nerwowych— 
jeden dyrektor, 4. w szpitalu 6. Łazarza: klinika chorób 
wenerycznych i skórnych — jeden dyrektor, c) warsza- 
wska szkola weterynarji jako część wydziału 
medycznego (przy ulicy Smolnej 1. 12866) posiada: 


s 


a. profesorów wykładających i dyrektor — większa 


ęść profesorów ze stopniami podwójnemi, dokt. medycy- 
mi-i magistrów weterynarji. Godnem jest uwagi, że o przy- 
łączeniu szkół weterynaryjnych do uniwersytetów, z po- 
powodu iż nauka weterynarji wysoko dziś jest posunięta 
ak na polu teoretycznem jak i praktycznem w tychże za- 
kładach w Europie, pomyślano dopiero zeszłego roku w 
Niemczech, na kongresie międzynarodowym , jaki się ze- 


. 
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groźnych dla lndzkości, tak pod względem ekonomicznym 
jak i sanitarnym, chorób zaraźliwych, pasożytnych, pomor- 
nych i nagminnych u zwierząt. Otóż Królestwo Polskie 
od dość dawna wyprzedziło Enropę w tym względzie, po- 
siadając szkolę weterynaryjną o czterech kursach, jako 
podfakuitet medycyny, do której przyjmują najmniej z u- 
kończonych sześciu klas gimnazjalnych, która wydaje ludzi 
ze stopniem nankowym równającym się takimże rangom w 
medycynie ludzkiej, co wywołuje, że w komisjach sanitar- 
nych, złożonych z lekarzy, weterynarzy i aptekarzy ró- 
wnych wykształceniem, istnieć może koleżeństwo, emula- 
cja naukowa, a nie ten rodzaj poniżenia, jaki się daje wi- 
dzieć w niektórych krajach Europy, co się tyczy lekarzy 
weterynarji, tak cywilnych jak i wojskowych , np. pogar- 
dliwe rangi kapralskie a najwyżej porucznikowskie , jakie 
nadają lekarzom weter. w armji austrjackiej. (Mówiąc tu 
o weterynarji, radzibyśmy wiedzieć, czy na teraźniejszej 
kadencji sejmu będzie wniesiony projekt założenia szkoły 
weterynarji ułożony w r. b. z polecenia Wydziału krajo- 
wego przez komisję fachową? Czas by już był na serjo 
przyspieszyć założenie tej szkoły we Lwowie, częściowe 
fundusze istnieją podobno od 1823 roku z zapisów testa- 
mentowych na przyprowadzenie do skutku podobnego za- 
kładu naukowego, tak niezbędnego w Galicji, kraju czysto 
rolniczym, a wystawionym przez sąsiedztwo z Moskwą, 
Wołoszczyzną i Węgrami rokrocznie na rozmaite choroby 
zaraźliwe i pomorne zwierząt a szczególniej na księgosusz. 
Dla niesienia zaś ratunku w chorobach, gdzie tylko szyb- 
kość i energja w przytłumienin zarazy jest potrzebną, mą- 


cych, 7 lek. weterynarji, 32 aptek, 
akuszerek; w gub. Suwałkowskiej: 


121 felczerów, 67 
1 lekarzy po- 


wiatowych, l miejski, O szpitalnych, 26 praktykujących, 


4 lekarzy weterynarii, 


14 aptek, 32 felczerów, 10 aku- 
szerek. W całem Królestwie Polskiem znajduje się lekarzy 
670, lekarzy weterynarji 18, aptek 274, dentystów 11, 


felczerów 1427, akuszerex 882. 


Smólski, lekarz weterynarji, 


Dział literacko-artystyczny. 
(da. 22 grudnia) 
Kronika teatralna. Dziś (22. bm.) odbędzie 


się w teatrze hr. Skarbka jedyny występ amery kańskieg o 
baletu z Nowego Jorku pod kierownictwem dyr. Veroni 
West, znanego już publiczności tutejszej z przedstawień, 
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dawanych w kwietniub. r. Towarzystwo to posiada w swem 
gronie obecnie Śpiewaczkę, pannę Mariettę Pinotti, o któ- 
rej pisze, że jest sławną. Oprócz przedstawienia baletu 
amerykańskiego odegrane będą także l-aktowa komedja z 
francuskiego p. n. Zaproszę pułkownika i l-aktowa ko- 
medyjka p. St. Dobrzańskiego p. n. Podejrzana osoba. 

* Jutro we wtorek 23. b. m. wystąpi po raz pier- 
wszy pani Bronisława Dowiakowska, prymadonna 
opery warszawskiej w partji Elwiry w Frnanim. Z nie- 
cierpliwością oczekiwaliśmy przybycia pani Dowiakowskiej, 
która tak sympatycznego doznała przyjęcia za pierwszą 
swoją bytnością i wdzięczniśmy dyrekcji, że zdołała pozy- 
skać tak znakomitą śpiewaczkę na sezon zimowy. 

* Czwartkowe przedstawienie amatorskie na dochód 


my w calej Galicji zaledwo kilkunastu lekarzy weterynarji į Czytelni akademickiej we Lwowie wypadło pod względem 
tak cywilnych jak i wojskowych, i kilkunastu tak zwanych ; finansowym korzystnie. Czysty dochód, po odtrąceniu zna- 


kurszmitów czyli kowali dyplomowanych. Kwestja więc 
przyspieszenia poddania projektu pod obrady i zatwierdze- 
nie sejmu, jest najżywotniejszą i naglącą. Spodziewamy się, 
że Wydział krajowy doprowadzi ją jak najprędzej do sku- 
tku. Przyp. Red.). 


W Kalendarzyku Lekarskim czytamy dalej, iż w War- 
szawie istnieje dziewięć szpitali publicznych miejskich. 
W szpitalu Dzieciątka Jezus ordynuje 15 lekarzy, nie li- 
cząc profesorów kliniki; przy tymże szpitalu istnieją na- 
stępujące zakłady: 1) instytut szczepienia ospy, 2) dom 
obłąkanych kobiet, 3) instytut położniczy, 4) szkoła fel- 
czerów cywilnych, 5) szkoła akuszerek, W szpitalu ś. Dn- 
cha ordynuje 8 lekarzy, w szp. starozakonnych 9 lekarzy, 
w szp. Łazarza O lek., w szp. Jana Bożego (warjatów) 4 
lek., w szp: ś. Rocha 5 lek., w szp. ewangielickim 3 lek. 
Oprócz tychże, istnieją w Warszawie: instytut oftalmiczny 
fundacji ks. Lubomirskiego, dom schronienia starców Św. 
Ducha, dom przytułku i pracy, instytut moralnie zanie- 
dbanych dzieci, instytut 6. Kazimierza, dom przytułku u- 
bogich starców parafji ewang.-angsb., dom przytułku star- 
ców i sierot wyznania mojżeszowego. Zakładów leczniczych 
prywatnych w Warszawie jest dziewięć , wszystkie urzą- 
dzone z komfortem i według najnowszych systemów—wy- 
liczam tu szczegółowo: a) zakład leczenia ścieśnio- 
nem powietrzem dr. Brodowskiego, dziekana wydziału 
lekarskiego (Nowy świat 34 Foksal), b) zakład lecze- 
nia elektrycznością dr. Brunera Mikołaja (Nowy 
świat 1316), c) zakład oftalmiczny dr. Dobrzańskie- 
go Aleks. (Erywańska 1066 ł.), d) zakład leczenia 
chorób kobiecych drów Rogowicza i Bernhardta (Uja- 
zdowska 1726 e.), e) zakład leczniczy dla dzieci 
dr. Sikorskiego (Solna 814), f) zakład leczniezy dla 
chorych syfilistycznych i skórnych drów Podo- 
wskiego i Kadlera (Złota 17), g) zakład leczenia ku- 
mysem drów Nowakowskiego i Przystańskiego (w ogro- 
dzie saskim), h) zakład laryngoskopijny dr. Kohna 
(Długa 23), i) zakład kąpiel hydroferowych dr. 
Seelanda (Bednarska). 

Urząd lekarski miasta Warszawy składa się z inspe- 
ktora lekarskiego, asesora farmacji, asesora weterynanji i 
weterynarza miasta, jest przytem 4 lekarzy policyjnych, 
T akuszerów nadetatowych miasta i 6 lekarzy miejskich. 
Lekarzy wolno praktykujących w mieście Warszawie liczy 
się 250; lekarzy wetynarji 19; aptek 37; dentystów 11; 
felczerów 270; akuszerek 500. 

W każdej gubernji istnieje wydział lekarski, złożony: 
z inspektora i pomoenika inspektora lekarskiego, z asese- 
ra farmacji, z asesora weterynarji w stopniu magistra i z 
sekretarza. Kontrola weterynaryjna na Pradze dla 
bydła złożona jest: z inspektora lekarskiego, kontrolora i 
trzech lekarzy weterynarji,. W gubernji warszawskiej 
jest: 14 lekarzy powiatowych, trzech lekarzy miejskich 
9 lekarzy szpitalnych, 59 lekarzy wolno praktytujących, 
4 lek. weterynarji okręgowych, G wolno praktykujących, 
2 aptekarzy, 160 felczerów, 64 akuszerek, 39 babek wiej- 
skich; w gubernji lubelskiej liczymy: 10 lek. pow., 
4 lek. miejsz., 11 lek. szpit., 48 lek. wolno praktykują- 
cych, 3 weter. okręg., b lek. weter., 29 aptek, 175 felez,, 
43 akuszerek, 24 babek wiejsk.; w gubernji płockiej: 
8 lekarzy pow., 4 lek. miejskich, 6 lek, szpit., 40 lek. 
wolno praktyknjących, 4 lek. wet., 17 aptek, 68 felez,, 
ƏT akuszerek i babek; w gubernji siedleckiej: 8 le- 
karzy pow., l lekarz miejski, 8 lek. szpit., 38 lekarzy 
wolno praktykujących, 12 lekarzy weterynarji, 19 aptek, 
1138 felczerów, 12 akuszerek i 19 babek wiejskich; 
w gub. Łomżyńskiej: 7 lekarzy powiatowych, 2 lek. 
miejsk., 5 lek. szpitalnych, 30 lek. wolno praktykujących, 
6 lek. weterynarji, 20 aptek, 60 felezerów, 20 akuszerek; 
w gub. Radomskiej: 7 lekarzy powiat., 5 lek. mieja., 
T lek. szpit., 36 lek, praktykujących, 4 lek. weterynarji, 
25 aptek, 154 felczerów, 33 akuszerek i 6 babek; w gub. 
Kieleckiej: 7 lek. powiatowych, 4 lek. miejskich, 3 
lek. szpitalnych, 30 lek. praktykujących, 2 lek. weteryna- 
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cznych wydatków wyniósł około 350 złr. Pod względem 
artystycznym, jaśniejszą stronę, jak zwykle, stanowił kon- 
cert. Miała w nim sposobność publiczność usłyszeć po raz 
pierwszy młodą śpiewaczkę, uczennicę p. Walerego Wy- 
sockiego, pannę Zofię Wojewódczankę, której głos pełny, 
dźwięczny i równy, jakoteż dobra“ szkoła, sprawiły jak 
najlepsze wrażenie. Młodą śpiewaczkę wywoływano z za- 
pałem kilkakrotnie. Świetny sukces odniosła także panna 
Reuter w „koncercie Moschelesa*, odegranym na fortepia- 
nie z towarzyszeniem orkiestry, mistrzowsko dyrygowanej 
przez Karola Mikulego. Mlody pianista, p. T. P., zbierał 
rzęsiste oklaski w Webera „Invitation a la dance“. Pani 
Orska pięknie odśpiewaną arję z „Figara“ Mozarta i Ro- 
manze Guercia mile dopełniła wokalną stronę przedstawie- 
nia. Dramatyczną jego część stanowił „Ostatni monolog 
Hamibala*, oddeklamowany z zapałem i z najlepszemi in- 
tencjami dramatycznemi, i komedyjka Korzeniowskiego : 
„Dwaj mężowie*, odegrana z przesadną werwą w rolach 
męzkich, z wdziękiem w rolach kobiecych, i wodwil z fran- 
cuskiego „Sto za sto“, w którym pani Orska piękną grą 
i śpiewem z p. E. kupletami zyskali powszechne uznanie 
i brawa. Przedstawienie zakończył obraz z żywych osób 
„Stefan Batory“ Matejki układu p. Młodnickiego. Powo- 
dzenie swoje zawdzięcza to przedstawienie w znacznej 
części starannej reżyserji p. Woleńskiego. 


Wyciąg z dz. urz. Gas. Kaow. z dnia 20. grudnia 
Edykta. Stanisławowski sąd obwod. zawiadamia Marcina Płau- 
rzewskiego o pozwie Antoniny Mokrzyckiej, że pewne kwoty są 
już zapłacone, Lwowski sąd kraj. zawiadamia Marjannę, Jędrzeja 
i Marję Buczkowskich o pozwie Wacława i Marj. Feichmanów 
pto uznania własności ”/,, części realności 1. 3215/,. Licytacje. 
W sąd, obw. w Tarnowie 22. bm. suma 4000 zł., zaintabulowana 
na realności l. 225 tamże. W sąd. pow, w Rzeszowie 21. stycznia 
realność 1. 101 w Krasnem i realność i. 8 w Wolicy. Konkur- 
Sa. Posada pocztmistrza w Kutach. Dwie posady sług pocztowych. 
Posada nauczyciela historji powszechnej i geografii w gimnaz, um 
św. Anny w Krakowie. Przy apelacji krakowskiej posada radcy 
sądu kraj. wyższego. Obwieszczenie, W Turzu (pow. Stare 
Miasto) wszedł w Życie z d, 16. bm, urząd pocztowy. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 

Lwów, d. 20. grudnia. (Sprawozdanie tygodniowe lqowskiej 
Izby handlowej i przemysłowej o cenach zboża ś produktów.) 

W ubiegłym tygodniu było usposobienie w handlu zbożem 
poniekąd mdłe. — Brak wagonów tamuje jeszcze ciągle in- 
teresa. 

Pszenica 170 fnt. czelna biała złr. 12:25—12-50, czelna żółta 
11:25—12:25 czerwona złr. 11:50—12:25, dobra sucha biała złr. 
11:25—12, dobra sncha żółta lub czerwona złr. 11—14-75, po- 
ślednia albo wilgotna złr. 10:50—11. Żyto 160 fnt. czelne suche 
złr. 8:50—8'75, średnie albo wilgotne złr. 7:50—8-25. Jęczmień 
140 funt. złr. 5'75—6-75. Owies 100 funt. złr. 3—3-50. Kuku- 
rudza 170 funt. złr. 71—75. 

Groch 180 fnt. złr. 9—10. 

Koniczyna 180 ft. złr. 40—48. Anyż płaski 100 funt. złr. 16 
o0 20. Kminek 100 funt. złr. 14—16. 

Rzepak zimowy 150 fnt. złr. 8—8:50. Lnianka 150 fnt. złr. 
6:75—7. 

Wełna 100 funt. rs 
do 16-50. . 

Okowita 80 Tralles; 41 miar, gotowa zł. 17:50—18, z umową 
na grudzień - kwiecień złr. 17:50—17-75, na 
18 ent. 756 


100—126:- Bótaż /100*fnnt. złr. 11-50 


grudzeń - sierpień złr. 


Ostatnie wiadomości. 

W Radzie powiatowej lwowskiej była na zebraniu 
kwartalnem d, 19. b. m. maleńka „borba“. Odbyła 
się oua w sposób bardzo przyzwoity i spokojny, ale 
na wszelki wypadek nie można temu epizodowi, któ- 
ry urozmaicił jednostajność naszych autonomicznych 
sejmików, odmówić nazwy „borb y“. 

P. Ludwik Czerkawski (brat dr. Juljana 


Cee RZĘSY PPPOE WOW CE ZOE ZE EYE Z O W e 


wniosek z pod obrad, twierdząc, iż on przekracza za- 
kres działania Rady, gdyż żąda od niej uchwały w 
sprawie, którą Sejm już rozstrzygnął; uważał on w 
tem rodzaj oporu przeciwko „najwyższej władzy 
autonomicznej 

Popierali to zdanie prezesa hr. Włodzimierz Rus- 
socki i dr. Marceli Tarnawiecki, wnioskodawcy jednak 
założyli protest do namiestnictwa, które według usta- 
wy w takich sprawach ma orzekać w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym. Do tego protestu przyłączyli 
się radni (włościanie) Mikołaj Rybotycki, Józef Zim- 
kiewicz, Tomasz Pernal i Frydryk Wolf. Cała spra- 
wa poszła więc do namiestnictwa. 

Drugi ciekawy casus zaszedł na Radzie, że od- 
mówiła uchwalenia dodatku do podatków na dotację 
funduszu szkolnego okręgowego, na tak długo dopóki 
Rada szkolna krajowa nie udzieli jej budżetu tego fun- 
duszu. Rada szkolna krajowa zażądała bowiem dosyć 
dyktatorycznie, aby Rada powiatowa narzuciła powia- 
towi na ten cel 4 pret. dodatku do podatków. Rada 
pow. zaś rozumowała tak, że uchwali najchętniej na 
fundusz szkolny nawet więcej niż 4 pret., ale dopiero 
wtedy, gdy ją będzie Rad. szk. raczyła oświecić w ja- 
ki sposób te pieniądze obrócone być mają. Jest wtem 
trochę słuszności, jeżeli bowiem stoimy na gruncie 
autonomicznym, to nie można żądać, aby Kada. pow. 
uchwalała z zawiązanemi oczami fundusze, o których 
nie wiadomo, jak mają być obrócone ? 

N. fr. Presse bij zabij dzisiaj na Kiub postępowy 
polski za wiadomą petycję w sprawie reformy władz 
krajowych. Przeczuwa w tem żądanie rządu odpo- 
wiedzialnego. 

Słychać, że p. Ursprung, dotychczasowy dyrektor 
ruchu został jeneralnym inspektorem kol. Karola Lu- 
dwika z siedzibą we Lwowie. 

Sejm odroczył się dziś do d. 29. bm. Sprawozda- 
nie z dzisiejszego posiedzenia podamy jutro. 


KMelegramy Dziennika Polskiego. 


JPeszt 20. grudnia. W obu izbach za- 
wiadomił rząd o stanowczej dymisji Kerkapoly'e- 
go i Tiszy i o objęciu ich tek przez * Szlavy' ego 
i Zichy ego. 

Linz 20. grudnia. W' sejmie górno-au- 
strjackim pos. Pfligl uczynił wniosek wybrania 
komisji do rozbioru pytania, w jaki sposób re- 
forma wyborcza oddziała na dobro kraju. 

Berno 20. grudnia. Sejm morawski u- 
zńał nagłość wniosku Sturma, aby przedłożenie 
rządowe dotyczące urządzenia ksiąg gruntowych 
odstąpić Radzie państwa do uchwały, i przeka- 
zał wniosek komisji tabularnej. 


= Madryt 20. grudnia. Kongres amerykań- 
ski oświadczył, że statek „Virginius* nie jest 
narodowości amerykańskiej. Hiszpanja domaga 
się zwrotu statku. 


Nowy Jork 20. grudnia. Nowa wy- 
prawa Flibustierów amerykańskich wylądowała 
na wyspie Kubie, napadła: oddział 500 Hiszpa= 
nów i wycięła go bądź w pień bądź zabrała do 
niewoli. 

Wieder, d. 22, grudnia, 10 godz. 8 mint. 
Akcje kredytowe 2530-25; Anglosy 129-—; Unionbank 100—; 
Vereinsbank 9—; Karola Ludwika ——; Kolei połud. 16850, 


Banku franc.-austr. 29-—; Baubank 47:-—; Losy 1860 ——; 
Tramway ——; Napoleondor ——, Usp.: mdłe. 


Kelegratowane kursa wiedeńskie. 

Wiedeń, d. 20. grndnia, 2 gods. 45 min. 

Jednolity dług państwowy w banknotach 69 słr. 35 ch z 
w siebrze 73:30; Losy pożyczki z 1860 r. 102*—; Akcje banku 
wiedeńskiego 993——; Akcje bankn kredytowego 237-50; Londya 
11350; Srebro 109—; Napoleondor 9:11, 
Akcje bankn franko-austr. 29'—, węgierskie akcje kredytowe 

akcje banku angl.-austr. 129*—; Banku Związk. 100:50; 

kolei Karola- Ludwika 228-—; kolei siedmiogrodz. kolei 
połudn, 163—, kolei alfoldxkiej 153—; kolei Elżbiety 223-—; 
kolei lwowsko - czerniow. 139-50, kolei węg. półn.-wschod. 200—; 
Vereinsbank 9—; kolei Rudolfa 157:50, kolei węg. wschodnie; 
41—; galicyjskie obligacje indemnizacyjne 76-—; losy = roku 
1864 13050; akcje kolei Koszycko-Oderberg. 142-—; Verkehrs- 
bank-Actien 15150; Losy tureckie 5l1-—; Akcje Wied. Banku 
budowniczego 41*—; kolej państw. 838-—; Wiener Bank Verein 
60—; Wiener Banverein 1325, Hypoth.- Rantenbank 14—; 
Rosyjskie Banknoty 1-54, Usp.: mdłe. 


Największym i najbardziej zajmującym kalendarzem . 


na rok 187- jest 


Kalendarz Rodzin polskich 


wraz z kalendarzem Chochlika 

ozdobiony 12 humorystycznemi ilustracjami. 

Część. literacka, prócz rocznika Ohochlika, 
składa się z trzech powieści humorystycznych, 
między któremi znajduje się powieść Jana Lama, 
p. t. „Polskie szczęście. * Cały kalendarz obej- 
muje 19 arkuszy ścisłego druku. 

Cena egzempiarza tylko -50 centów. 
Biorący tuzinami otrzymują stosowny rabat. 


Zmmówienia przyjmują: Drukarnia i Admi- 
mistracja „Dziennika Polskiego ** tudzież 
księgarnia Gubrynowicza i Schmidta weLwowie 


w Izby handlowej żądają | płacą Peżycuki loteryjme. żądają | płacą żądają | płacą i i i i si i 
| Kkwe ad po e ENIA. paes Sn Say ae 1859 < EF = Lu a akcje międońskie do GNE.płod. || sa sa | Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez ekarstw i kosztów 
m tak a a n . — » galic. hipotecznego è — — asn áar TR - al 
EP NE PS NSEBRESA "20 PEIEE NORW EB ED evalesciëre uu Harry 
„  Lwew.zarniowieckiaj . | 141 — | 138 50 „ prem. poż. węgiers. . || 4850 | 78 — » austr. Ogól. banku  , || 80 —| 29 — - z Gond yn u. 
n hip. pe m A zo a Gomara DO t = ść ża Obligi pierwszeństwa. - 
fz TAIA H da SRA 2 e. IA aapa Vae | ay ć Kolei got: ryp l < | 84 — | 83 — Od czasu jak Jego Swiątobliwość papież, przez zażywanie delikatnej „Revaleściśre du Barry“ wyzdrowiał, a wieln lekarzy 
rh kred, galio. Spro. w.a. . || 80— | 73 — asa Palfy a VETO Hi 50 30 50 " 100 zir,k.m.. „ . | 96 — g5_ | tudzież zarządy szpitalne uznały jej sknteczność, nikt już nie będzie wątpił o sile tego wybornego pożywienia leczniczego; wymieniam 
"= POM Shore sa ar A ch a x a Psy Pt ak 33 ma ke 50 s Cai 1e WAR aa 3 m tu te słabości, które ono bez medycyny i bez kostów usuwa: Cierpienia żołądkowe, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony 
a zakładu krad, włośc. . „ || 92 35 | 91 — n Sianta Budy = + + a b0 | 28 5o kę ai KOJE” . iig — | 180 735 | śluzowej, krtani, kęcherza i nerek, gruźlica, suchoty, astma, kaszel, niestrawność, zatkanie, biegunkę, bezsenność, ogólne osłabienie, he- 
„MIX. Obligi za zie -*. PB z 3 [p ndląchzekt» - 20 = gs =; z n 18701874 6 ie E a a ks moroidy, puchiina wodna, febra, zawrót głowy, kongestje krwi, szum w nszach, nudności i ejekcje nawet podczas ciąży, diabetes, me- 
Kora 1 ar ó.|--|=— A hr. Kaglewich FW. 4 >, + = 4 e 7» BM 100 złr. w, = ` m = — 4 lancholia, chudnięcie, reumatyzm, gościec, bladaczka. 
= = a w d 4 — dł + PER. 4 A 
é sy "w. ady = em A pa 11 pe) R) AE] w dl. adabi ADR Ya. || 168 50 | 105 — Wyciąg z 75.000 certyfikat o wyzdrowieniu w słabościach, na które żadna medycyna nie pomogła. 
=. | 549) Ema Żeglugi par. na Dunaja . „| 510 — | 508 — Kup T, a „| ——| 9450 Certyfikat Nr. 73.877. 589 Wienerthorsgase, Ofen, 28. lutego 1872, 
a oa l E Kolai J. E o RL GE UE doty te|| A= SE Od 26 dni pożywałem tylko od Boga zesłaną „Revalescióre du Barry.“ Bsoki ten dar natury zdziałał cuda w mojem foz- 
è a - B. . . s = „M : : l 1 z . „PŁ : m. : . s: 
imperjał ronyjski a ód sias 8 20 s zachodniej = Hlib. . || 233 50 | 223 50 -i zato, EGL. a00 złr. w.a: | 77 | 9750 paczliwem położeniu, dla tego nie waham się Środek ten leczniczy nazwać drugiem objawieniem dla cierpiącej ludzkości. Przewyborna 
be e zaa =, = a „RB. L. . W.A. : k ; i 
<= "ggg ay k 1 55 i 54 x ob liowaj 2 2  ., | 167 10 | 167 25 RA (w AA [e cą H R. A 105 — ta Revalescióre uwolniła mnie od bardzo-niebezpieczaego kataru płucowego i krtaniowego, od zawrotu głowy i duszności w piersiach, 
praskie bilety kasowe - + | 17 | eg u Rej R, > RER kaw. TEM 3—| 9860 | które przez wiele lat opierały się wszelkim lekarstwom. Cudowny ten dar natnry zasługuje więc na najwyższą pochwałę i może być 
T- -a wrak a Albrechta. ,. . | 5a (w srebrza 5 pro. sa 100) || 73 75 ierpiącej ści j jlepiej j 5 j 
|". Ra aai: 3 Pn „bb 120 50 119 50 E indere E 5 28 26 zalecony cierpiącej ludzkości jak najlepiej. Florjan Kóller, e. k. zarządca wojskowy, 
. sjed. ding. pań. bank. „ | £9 60 | £9 50 a dupkowskiej e" TEE Aplet Aaea ka an lEn 
P s sa = 43 90 a węg. pół. wac n. „ || 108 — = u a a = —_— ; s 35 : g . r n s RB : 
, oblłg. ind. niż. austr Ea 97 — m a arcyka. Rudolfa 200słr.cr. | 15$ — | 155 — . pi aa Ro z E — | E- „Revalescićre du Barry“ pożywniejsza jest od mięsa i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoją ceną na |ekarstwach. 
s w  » Ososkie, | 56 — | 9 — kę nose. Re a ma su ga za A ke. Rudolfa CH Ab 85 50 | 85 — Cena w puszkach blaszanych za pół funta 1 złr. 50 cnt., za funt 2 złr. 50 cnt., 2 funty 4 złr. 50 ent., 5 funtów iN złr. 
OM węgiorak, 76 75 78 25 : seu CCA loch ERA (w srebrze Ś pre. za 100) | 95 — | 95 — 12 funtów 20 złr., 24 funty 36 złr. — Biszkokty w puszkach po 2 złr. 50 cnt. i po 4+złr. 50 cnt. Czekolada w proszku lub w ta 
MaM erkć AŻ | 74 — „n  olsańskiej. Ę 196 — | 195 — n P po 300 złr. bliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 cnt., na 24 filiżanek 2 złr. 50 cnt., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cnt., w proszku na 120 fliżanek 10 złr., 
c siedmiog. | 73 z5 n 2 ko js ów . + T E z a AA ka ię pak, 97 — | 9650 na 238 iiliżanek 20 złr., na 57A filiżanek 15 złr. Główny skład w Wiedniu u Barry du Barry & Comp. Wallfischgasse 8, 
głodowa p R wsi iaie] R | 23) 3 300 zir | ZES aa | aa jako ti wszędzie w porządnych aptekąch i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też „Rervalescióre* swoją za przekazem 
„ kol. ro, ; - E e 7 u obraniem pocztowem. 
160 ar. * „ a | 294 E0 | 94 — n za nciazka lónoia o MIU m A 4 E Waluty. Cesarskiej korony . 5 49 541 F POR 
Listy zastawne. Zakłada k redy Akon d 251 50 233 50 > ił Enan e >|. TE Ajencje: w BIAŁEJ : n aptekara Alojzego Reicherta i Eryka Kelera apt. pod Lwem; w BOCHNI: u I. E. Bulsiewicza ; 
mz g1 65 Akcje banku anglo-anatr. . | 133 50 | 188 — Napoleondur EFAS 911 910 I" BRODACH: u G. Griinspannz; w CZERNIOWCACH: u Alta, c. k. apt. obwod., Leona Beldowicza, Fr. Krzyżanowskiego, w aptece 
z 25 a PEE 1 „K . U ka EJ 50 Gw wię ELA + se | 1150] 1140 Eo Gwiazdą i Ignacego Schnircha; w KOŁOMYI: u J. Sidorowiezaz we LWOWIE: u Piotra Mikolascha, aptekarza, Leopolda Rot 
= e 4 FAE e u | 4. eh 4 ła e 2h mam irish endera, Zygmunta Ruckera, aptekarza, F. W. Królikowskiego, Jakóba Beisera, Karola Sehubutha i Juliusza Reissa; w PESZCIE: _ 
= 3 z owa . cul ja e olmp.; w 5 :'n nandą St Ę : UA. o i Fr. - ` 
e j 118 Y5 | 116 35 - wa bw-wią ipia --| mm Tdi hiy kantowg „ : 16 16 P- 3 y echera; w orśwetaa i Fr uchslta «© k. 


obwońowa;- w TARNOWIE: u A. Tenczyna, aptekarza pod Aniołem i W. T. A. Wielogórskie go. 
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NIEME wystałe 


Rosolisy i Likiery T 


z byłej fabryki w Staremsiole Alfreda hr. Potockiego. 


DZIENNIK POLSKI. 


Polec m 


Główny Skład Nasion 


EOFILA ŁUCKIEGO 


"ww e LIUW O Wv MH IE 2735 2—? 
przy placu Halickim l. 14, obok nowego gmachu Banku Hipotecznego. p 


laczego „Opatrzaość*, która z nicestwa 
wyprowadza całe świata Życia, całę 
świata miłości — stane różami; dla- 
czego ta sama „Opatrzność* tak cza- 
ryjąca, przed która kolana uginamy z 
uwielbieniem- i miłością bez granic, dlaczego 
„Ona* reszcie ludzkości nie dała choć część 
tych czarujących darów i przykuła ją żylko do 
martwego słowa, tak dalekiego od tego co się 


AW szkole 
Parobków i dozorców gospodarskich 
(niższej Szkole rolniczej) 
w DUBLANACH 
otwarty zostanie z dniein 16. Lutego 1874 


kurse drugi. 2737 1—3 
Celem „Szkoły parobków i dozorców go- 


dzieje, a czego sddać niepodobna tą suchą spodarskich” jest praktyczne wykształcenie 
literą ? mm |zdoluych pomocników gospodarskich; jak: 
38. 39. © A. B.E. R | |włodarzy, dozorców folwircznych i polnych, 
105. E. p . Nm |starszych parobków itd., jako też samodzielnych 


gospódarzy włościańskich. 
Nanki rozłożone są na lat trzy, wszakże 
uczeń posiadający biegłość w Czytaniu, pisaniu 
i rachunkach z pamieci, ję EZM może eały 
kurs nauk w dwóch latach. 
Podania o przyjęcie wnosić należy najda- 
lej do koca PNT 1874 do „Dy- 
rekęji zio w Diublanachu, która 
udzieli na udaieli ou żądanie bid RPNE. 4 wyjaśnień. 


420.000 tilariw- pr. kl. 


ew. jako główna wygrana. 


Wygrane po -80.000, 40.000, 
40.000, 20.000; 600, 2 po 12.000, 


Josef Nehrers Nachfolger 
CHOCOLADEN- FABRIKANT 


in DTi ema 
Dorotheergasse: Nr. 1, 


zum schwarzen Bock, 


zeigt hiermit selben hochverehrten Kynden an, 
dasa es ihm gelungen ist auf der Wieńer- 
Weltaustellunję 1873 sowohl die mit der Fòrt 
schritts- jlle susgęzciebhneten neuesten frany 
zdsischen eolade-Haschinen , 21: 
anch eine neue Dampf- Maschine anzu- 
kaufen, wodurch diese Fabrik in den Stand 
gesetzt ist das Vorzliglichste in allen Sortep 
von Chocoląden zu erzeugen, und den gaehrten 
Ahnehmern diese anerkannt ausgezeichnet gute 
Bock-Chocolade dennoch ohne Preis-Erhóhung 
offeriren zu kónnen. 2743 1—8 


10 po (20, 367 po 80 i 34326 po 44, 
40, 20 itd. talarów pr. krt. zawiera 
przez państwo zatwierdzone i Za- 
gwarant owane. 2611 11—20 


E- Hielrie losowanie pienięźne. -S3 


w którem ogólna suma kapitału przeszło 
% miłjeny 130.600 tal. pr. krt 
w niewielu miesigeaćh w siedmiokrotnych: 
ciągnieniach niezawodnie wylosowaną zo- 
stanie. 
Ciagnienie pierwszego oddziału, stoso- 
| wnie do planu, nstanowione jest na 


14. i 15. Stycznia b. r. 


i cena losów naznaczoua: 


Następca Józefa Nehrera 


FABRYKANTA CZBKOŁŁBY 


ww”. RW. cl nu fi um 


Dorotheagasse Nr. 14 
zum achwarzen Beck, 


zawiadamia piniejszem saanąwnych qdbiorców 
swoich, iż ndąło mu się nabyć na widnej 
wystawić światowej 1813 * najnowsze n- 
cuskie maszyny da ora 
ezekeolady, odszczególnione medalem „Po- || zr. w.a. $$" — za cały los oryg. (nie promesę), 
stepu, jak również nówę maążynę paro* Z NEI OG W me Lomią 
WẸ, za pomocą których popienjon fabryka |f 0 nA r 

wyrabiać Będzie najwyborniejsze” gatunki cze-|||_» s TS n'h 
kolady, ap Yówrsch 297 m chr Okos 
uznaną za qajlepszą ta ana Re aa 
eolade, fa to po ach A * 


W ZLOCZOWIE 


” n n 


Po nadesłanin należności w guldenach 
w. a., cd hajdogodńiej robić ze względów 
kezpjeczeństwa, w liście rekomendowanym, 
wysyłam bezpośrednio z bezpłatnem dołą- 
czeniąm prospektu, losy oryginalne herbem 
Dalistwowym zaopatrzone, nawet na aaj- 


otworzył . 9798 2—6 ||| większą odległość szybko i z zachowaniem 
tajemnicy. Zaraz po dokonaniu ciągnieniż; omo- 
sklėp korzenn każdy udział biorący, otrzymuje wykaz cią 
y, gnienia wraz sty zie 4 najśnislejdzą cnik à 
ne zaś pieniądze pod maiłśeiślejszą i 
handel win dyskrecja wypłacają się bezzwłocznie. 


Uprasza się o rychłe, w pełnej ufności zgłaś 
szanie się do ciągle przez szczęście uwzglę- 
dnionego dotia Bankowego 


Siegmund Hleckscher, Flamburqg. 


i towarów mięszanych 


JAN KORDECKI 


a polecając się doborowym towar| 2 
rem, upraszam o łaskawe względy |- $ 
Szanownej P. T. Publiczności. 


L. 71.146 ex 1873, 2740 1—3 


NEcl gy” iz t. 


C. k. sąd krajowy we Lwowie 
podaje do wiadómości, że przez do- 
browolną w tymże e. k. sądzie kra- 
jowym odbyć się mającą licytację, 
wydzierżawione będą na lat 9, mia- 
nowicie, na czas od 24. czerwca 
1874 do 23. czerwca 1883: 

a) należący do fundacji hr. Sta- 
nisława Skarbka dla ubogieh i sie- 
rot folwark dworski w Oparach w 
starostwie Drohobyckiem, powiecie 
sądowym "Medyntickim „położony, 
wraz Z częścią gruntów w przylę- 
głości Bppdzyca , pingojk w Ó- 
parach i Rapczygąe r 


w wszelkis przyhory stołowe, jako to: 


cenack stałych fabrycznych. 


„9734 2—8 


warki dworskie w Bołhem i=} 

Szwydce*.w'temże starostwie-i tymi 
że pow. sądowym położone wraa 
2 częścią gruntów +w Rapczycach 
z propinacją w Dołhem. 

Kompleks pod a) wyrażony wy- 
dzierżawionym będzie ósobno a licy- 
tacja dzierżawy onegoż odbędzie si 
w dniu 12, stycznia IŚ o 0. fit 
dzinie 10. Tano. 

Kompleks zaś powyżej pod b) wy» 
rażony również ogobno, a licytacja| 
dzierżawy onegoż Odbedzie się w 
dniu 18. stycznia 1874 o go- 
dzinie 40; rano. 

Ceną wywołania za każdy z rze- 
czonych kompleksów z osobna jest 
kwota rocznego „czynszu dzierża- 
wnego 4000 złr. w. a. 

Oferty mogą być wnoszone ustnie 
lub pisemnie. Oferent witen złożyć 
wadjum przynajmniej w wysokości 
2007, ofiarowanej ilości rocznego ~- Ma E moz= 
CZYNSZU. 

Bliższe warunki lieytacji, tudzież 
warunki samejże dzierżawy przej- 
rzane być mogą w registraturze c. k. 

sądu krajowego w. biurze Admini- 
stracji centralnej fundacji hr. -Sta- 
nisława Skarbka i u zarządu dóbr 
Opary. 
Z c. k. sądu krajowego. 
Lwów d. 13. „grudnia 41873, 


Właściciel 1 wydawca; A. J; 0. Rogośa. 
d 


Be k 


MUSZTARDA 


wzmacnia żołądek i sprawia apetyt. 


mnie u p. 


2630 3—3 


handłowemu pod Śrmą: 


w szelkiemi fałszywemi wyrobami. 
PZ zdrowia Wielkiej Brytanii. 


Podpisano : 


„Kupuje i sprzedaje 


OAD>GGOC 


Wa Swięta. 


powszechnie za najlepsze 
Rosolisy i Likiery, Kontuszówka i Zytniówka 
z fabryki KŁańcuckiej 


handel towarów mieszanych 


JANA GÓRSKIEGO 


we LWOWIE przy placu Marjackim, dom Hudetza |. 9. 
Oprócz tego poleca: 

= Skóry wszelkiego gatunku. 
Kraje z juchtu rosyjskiego. 
Pasy do maszyn i młocarń. 
Pasy. parciane. 

Sukna herazrdyńskie. 
Sieraczki i sukna komiśne. 
Sukna i dywaniki na posadzki. 
KRołdry wełniane. 
Koce węgierskie. 

Koce do kuracji wodnej. 
Koce na konie i bryczki. 
Filee na dywany i dywaniki. 


Zamówienia uskutecznia jak najrychlej po cenach stałych i umiarkowanych. 


Ryby żywe 
sprzedaje po cenach targowych na wagę handel korzenny 


A.BOZIEWICZA 


plac Marjacki w domu ks. Ponińskiego pod l. 342 st., 8 n.. 


Równocześnie poleca wszystkie zapasy towarów 
A do zakresu handlu korzennego. s-s 


RA sig 


ZA 


do zawiadywania pieczeniem ciast w, je- 
dnej z renomowanych cukierni w Jassach. 

Bliższa wiadomość we Lwowie w p. 
Arnolda Baczswskiego w Rynku l. 233: 


ORFEVRERIE CHRISTOFLE. = 


Fabryczny sklad nasz 
słynnych paryskich wyrobów Christofiea 


czyli takzwanych „ehińskieh greber* — odznaczających się niezwykłym gustem į 


praktycznością w zastosowaniu do codziennego użytkn, — a pod względem dokładności 
wyrobu i trwałości, w niczem nie nstępujących prawdziwym srebrom, na nadchodzące święta 


został obficie zaopatrzony 


łyżki, noże, grabki, łyżeczki, półmiski większe 
i mniejsze, kandelahry, lichtarze, kosze do cukrów i ciast, cukiernice, solniczki, sosierki, 
toalety damskie, wztnóce i przybory stołowe podróżne, kubki, tacki itd. itd, a to po 


Zamówienia z prowincji usknteczniamy w 24 godzinach i przyjmujemy takowe albo 
wprost w składzie naszym „wyrobów Christofowskichś przy placu Halickim 1. 2, albo też 
w drogim naszym handln przedmiotami złoiniczemi i jubilerskiemi w Rynku, — który 
przy tej sposobności jako ohficie i wytwornie zaopatrzony P. T. publiczności polecamy. 

Z najgłębszym szacunkiem 


Józef Ostrowski i Syn 


vw LWOWIE. 
b) należące <odejiiśandnoji fol > (s: posel E se E 
KREMS 


posiadająca smak preyjemny aromatyczny preparowana z roślin organioznych, takowa 


Glówny skład dla Lwowa: 
_ w handln pp. Hendrich i Węgrzynowski ulica Krakowska Nr. 4, Qkor= 
nicki & Cirók i Paweł Gorski w Rynkn. 
W Przemyślu u p. Fallgzewskiego, w Jarosławiu u pp. Bohussa i Rungego, w Rady- 
wiechywskiego, w Rozwadowie u p. Mareckiego. 


Cena jednej flaszeczki małej 20 ent., wielkiej 40 ent. 


Wisłocki. 


s R WWW UWE 7 


PIGUŁKI MORISONA 


są tylko te prawdziwe, które się wyrabiają u nas w Londynie. 


Główne zastępstwo nasze w Austrji powierzone jest od dawna domowi 


„JULIUSZ GROSSE w KRAKOWIE. 
Nie mamy w Paryżu żańdsiege składu, i przestrzegamy przed 


Morżson $ ||| | Podpisano: MMordson $ Comp. 


KANTOR WYMIANY 


e. ksuprzyw. galic. 


akcyjnego Banku Hipołecznego 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkami ami najprzystępniejszymi. | 
| "Będaktor" odpowiedzial ddpowiedźialny ; Henryk: sitowa o 


KA 


Wróciwszy z zagranicy 
zaopatrzyliśmy sklepy nasze we wszelkie nowości U 


a szczególnie : 


Krezy od 10 cnt. do najwykwintniejszych. | 

oe eczki negliżowe bardzo gustowne od 30 cnt. do 5 złr. | 
ierzyki z mankietami od 20 cat. 

Rolnierzyki od 3 cent. j 

KHrawatki jadwabne i haftowane. i 

Chusteezki batystowe z kolorowemi szlakami i haftowane z literami od 25 cnt. sztuka 


i wiele innych w zakres naszych magazynów wchodzących artykułów. 


Polecając powyższe artykuły jako na pedarunki odpowie- 
dnię, upraszamy o jak najliczniejsze względy 


F WAKARECY i Spółka” 


specjalny skład 


franek, haftów, koronek i konfotejj 


U znane 


poleca 2742 1—3 


| Chodniki z łyka kokosowego. 
Rogóżki słomiane i z łyka kokosowego. 
Bundy podróżne z kapiszonami. 
Kurtki myśliwskie, 
Bóty snkienne do polowania i podróży. 
Barankil rosyjskie. 
Futra gotowe z takowych. 
Maski na konie. 


Kufry damskie i męskie. 

Torby do podróży. we Zac fima w Krakowie, L 
Torebki szkolne i inne. pierwszy magazyn w Rynku pod 1. 36, drugi w Rynku Głównym w pałau Spiskim. 

Szle, naszelniki, użdzienice i popręgi. przy placu Marjackim obok| p. Bogdanowicza, 2738 1—2 


Dla gospodarzy wiejskich 
nie ma lepszego i tańszego czasopisma, nad wychodzące od lat dziesię- 
ciu popularne ilustrowane czasopismo tygodniowe: 
Całorocznie 


Ostorocznie er Praktische Landwirt, siges 


Takowe będzie wydawane tylko przy abonamencie całorocznym po 
przesłaniu należytości franco (przez przekaz pocztowy) 2 złr.jw. a. i przy 
dokładnem podaniu adresu: 2665 3—5 


Administration des „Praktischen Landwirthes' Wien I. Flelschmarkt 6. 


Bank Galicyjski dla Handln i Przemysłu | 


fi wypłacać będzie począwszy od 2. stycznia 1874 tytułem 
zaliczki na dywidendę za rok 1873 


Zd kupon StyCZNIOWY 1074 TO 


w stosunku 5%, od wpłaconego na Akcje kapitału, mianowicie: 


od Akcyj zakładowych (z wpłatą 80 złr.) 4 złr. 
od Akcyj pierwszeństwa (na 100 złr.) 5 złr. 
Wypłatę tychże kuponów uskuteczniać będą: 
W Krakowie: IKasa Banku; 


we Lwowie: Filia e. k. uprzyw. austr. Zakładu 
Kredytowego dla Handlu i Przemysłu; 


w Berlinie: Mitteldeutsch Creditbank Filiale Berlin ; 
w Wiedniu: Anglo-Austrjacki Bank. 
Kraków dnia 13. grudnia 1873 r. 2186 1—1 


Dyrekej 


271254 


SB Tylko radykalna kuracja chorób 
tajemniczych zabezpiecza od wielu ciężkich 
słabości na przyszłość. Takową zapewnia 
na podstawie wieloletniej praktyki 


Jan Kurpiel 


lekarz prakt. Medec., Chirurg. i Akuszer. 
Specjalista chorób tajemniczych. 
Mieszkający az ulicy Kopernika (dawniej 
Pi zai 1. 16.— Godzina ordynacyjna od 
10 do 12 przed, od 2 do 5 po południn., , 
Impoteneje (osłabienie siły mężno- 
ści), Strietury, Pollucje, tudzież ra- 
ny, wrzody, pławy, słabości skórne wszel- 
kiego rodzajv leczę grnntownie pod gwa- 
rancją (nowo powstałe w przeciągu 48 go~, 
dzin), bez przerwy zatrudnienia i pod naj- 
ściślejszą dyskrecją. 2719 2—1 
Na honorowane listy odpowiadam hez- 
zwłocznie i służę medykamentami. 


(es. król. uprzywil. galicyjski 


zakład kredytowy włościański 


wydaje we Lwowie i przez swoje kasy po powiatach w kraju 


ASYGNACJE KASOWE 
5 procentowe z A dniowym terminem wypowiedzenia £ 
6 39 99 99 39 i 


Również nabyć można w zakładzie i kasach powiatowych 


LISTY ZASTAWNE 


zakładu kredytowego włeściańskiego y siłach p 100, 500 j 1000 7, V. a, 


które przynoszą oprócz stałych .6'/, także i dywidendę, a wylosowane będą w przeciągu lat piętiówóc 
nadto mogą być na mocy ustawy z dnia 2. lipca 1868 l. 98. dz. p. p. na kaucje i wadja używane, 


Dyrekcja. à, 


2007 117—? 


l 


Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank Hipoteczny. 


Kupon styczniowy z 1874 roku od akcji c. k. 
uprzym. galicyjskiego akcyjnego Banku Hipotecznego 
ściągnięty będzie począwszy od 

2. Btycznia 1874 za wyplata 
Zr. LO w. a. 
we Lwowie przy kasie głównej; 


w Krakowie, Czerniowcach, Samborze i Tarnopolu w Filiach; 


w Wiedniu: Bank & Wechslergeschaeft der Niederósterr. 
Escompte-Gesellschaft. 
TIwow, 16. Grudnia 1873. 
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